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Kraków 31 Grudnia 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowić:. ... rocznie złr. = — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
Pocztą w państwie Austryackiem  , — A n 6 — E 2 c. 25 
» do Prusi Rzeszy niemieck.  , tal. żę sgr.20  „ tal. 4 sgr.5 3 tal. 1 sgr. 15 
n  »„kFrancyi i Anglii » fran. 108 » fran. 27 n fran. 10 
n n» Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ 11 y 1580 a n 7 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracji „czasu: — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Mękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administr: CZASU? przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Tal uliuszą Wilda przy ul. Grodzkiej; tudzież wyko Urzęda pocztowe austryąckie. 


Ogłoszeniaf?(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
zą jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 


Prenumeratę i Ogłoszenia ują: we Lwowie w Ajencyi „czasu“ p. Ant. Piątkowski przy 
lacu Katodrakiymi pod L. 31. — W Kaina p. 4. Oppelik Wollzeile 22. — "Na Francję i Anglię w P: 
Way pułkownik Winc. Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wi ia 
Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 
cławiu PP. Haagenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig IL Kórnergasse Nr'2 i R. Mosse— w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Sachse et Comp. 


Odbieramy z Wiednia następujące uwagi 0 
obecnćj wojnie: 


Doszły mnie od naocznego i czynnego świadka 
szczegóły z teatru wojny, które do charakterysty- 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS“ 
od igo Stycznia 18714 


w Krakowie: ki obecnego położenia służyć mogą jako wybitna 
rocznie,  półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,  |ilustracya. Już przed paru tygodniami mówiłem, że 
zir: BO.— złr. RO.— zł. 5.— złr. 8. wojna przybiera cechę rasowćj, i że do tego zda- 

we Lwowie: nia doszedłem z wiadomości, choć stronniczych i 
s ZEE ig alii ubarwionych jak je niemieckie Poenari: podają, 
ar e JE DY artalnie, miesięcznie, |lecz. z których i tak dośćwyczytać można; otóż to 
sady ŚÓri zd - sh o złr. ©. com nie dawnićj jak onegdaj słyszał, zupełnie mój 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: “| sąd potwierdza. Byłoby ka dugo. aw się w 
rocz półro szezegóły i w opisy czynów, na które włosy po- 
łe. e: zir. pij ią en zz. wstają na głowie. Tyle tylko powiem, że wściekłość 


żołnierzy niemieckich. nie zna już granie, nie jako 
odwet, nie z potrzeby żadnćj, nie w celu obrony 
lub dla wyniszczenia kasty, lecz po prostu z r.z- 
wścieczenia; palą oni całe wsie, niszczą i grabią co 
im wpada pod rękę— tak są na Francuzów za ich 


Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pronu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. 


f: Prenumerata liczy się tylko od Hgo każdego 
miesiąca, 


już nie mogą ich od tych okrucieństw wstrzymać, 
a wszystko, co w tym względzie opowiadano o kar- 
ności, porządku i ludzkości wojsk niemieckich, a 
co dawnićj mogło być prawdą, znikło zupełnie: 
nienawiść przeciwko ludności najechanego kraju 
góruje nad wszystkiem. Prawda, że uieprzyjaźń te- 
go kraju i wojna, którćj ani końca ani rezultatu 
przewidzieć nie można, dają się Niemcom ciężko 
we znaki, ubytek w ich szeregach niesłychany. 
Ów świadek, którego z przyczyny jego stanowiska 
posądzać nawet można 0 chęć zatajenia istotnego 
stanu rzeczy, mówił między innemi, że korpus je- 
nerała Tann nie liczy więcćj jak 9000 ludzi! i że 
w tym samym stosunku i inne korpusy w skutek 
bitew, chorób, zmęczenia itd., ucierpiały. A kiedyż 
będzie temu koniec, kiedy zima właśćiwie dopiero 
się zaczęła? Buletyny i spisy urzędowe poległych 
wprawdzie o tem milczą, ale za to powołania naj- 
starszych klas landwery do czynnćj służby gło- 
śnićj i wyraźuićj przemawiają niż wszystko inne. A 


Cena s CZASU“ za granicą ogłoszona jest w ty- 
tule iżdego numeru. 


W Kraków 30 grudnia. 

„Po epoce świetnych zwycięztw i olbrzymich 
powodzeń, nastąpiła dla oręża niemieckiego 
faza pełna trudności i rozlicznych przeszkód. 


długi i wytrwały opór zażarci, oficerowie nawet. 


wodu silnie na tronie, że i plebiscyt 8go maja te- 
go zdania we mnie nie zachwiał; a ponieważ byłem 
przekonany, że z jednćj strony fałszywa polityka, 
z drugiéj naprężony system centralizacyjny, muszą 
zgubnie wpłynąć na naród, tępiąc patryotyzm i 
robiąc go obojętnym na wszystkie gałęzie zaś ad- 
ministracyi odejmując jćj organom rozum i samo- 
dzielność; ponieważ przytem kampanię krymską u- 
ważałem zawsze w skutkach za zgubną, we Wło- 
szech zaś Francuzi popełnili pełno błędów i tylko 
szczęście mieli, a Bóg wie dla czego Austrya za- 
warła pokój pod Villafranca, i z tego powodu nie 
mogłem się dopatrzeć między jenerałami francu- 
skimi żadnego zdolnego wodza, a tem mićj jeniu- 
'szu: byłem przekonany, że Prusacy odniosą zwy- 
cięztwo. Wszelako przyznać muszę, żem ogromnych 
i szybko po sobie idących klęsk nie przewidział. 
Gdy zaś Napoleon złóżył szpadę u stóp króla Wil- 
helma, gdy Bazaine został zamknięty w Metz, 
Strasburg był bliski poddania się, a wojsko nie- 
mieckie bez oporu stanęło pod Paryżem w sześć 
tygodni po rozpoczęciu wojny— przekonałem się, że 
Prusak, który mi to wszystko przepowiedział, był 
istotnie dobrze poinformowany. Otóż kto wie, czy 
i obecnie nie trafiłem na człowieka równie dobrze 
wtajemniczonego. Oto co mi mówił: Kiedyśmy mó- 
wili o doskonałem dowództwie pruskiem, o zasłu- 
gach Moltkego i innych jenerałów, 0 uczoności 
sztabowych oficerów i kwatermistrzostwa, o znajo- 
mości tak zadziwiającej stosunków i dat topogra- 
ficznych Francyi, zasobów jej mieszkańców itd., 
przyznawał ów świadek to wszystko, lecz zarazem 
dodał, że w przekonaniu, iż ze zniesieniem wojska 
czynnego i zdobyciem fortece wschodnich, kampania 
będzie tak jak ukończona i wzięcie Paryża nie na- 
potka wtedy na żadne trudności; sztabowcy pruscy 
wyexplorowali Francyę aż do stolicy, lecz że dalej 
ich te dokładne studya nie sięgnęły, i że tam, 
gdzie teraz operować muszą, są w porównaniu z 
tem co dawniej było jakby w rogu, nie znając 
kraju lepiej jak każdy inny śmiertelnik umiejący 


Jakkolwiek jeszcze dotąd większe szanse znaj- 
dować się mogą po stronie wojsk niemieckich, 
którym młode armie francuskie nie. dorówny- 


/ wają liczbą, organizacyą i umiejętnem prowa- 


dzeniem ; jakkolwiek doświadczenia pod Metz 
poczynione us prawiedliwiają w głównej kwaterze 
króla Wilhelma wiarę w szybki upadek Pa- 
ryża, — pokój jednak nie może wypaść tak 
korzystnie, jak się tego po Sedanie i kapitu- 
lacyi Metz spodziewano. 

Wojna około pół roku trwająca jest raną 
otwartą w ciele Niemiec, raną, óra trawi 
i niszczy cały organizm, pozb. c go naj- 
żywotniejszych soków: każdy tydzień, każdy 
niemal dzień kampanii przyprawia Niemcy o 
niesłychane, obliczyć ` się niedające straty, 
których ani nabytki terytoryalne ani miliardy 
indemnizacyi wynagrodzić nie zdołają. 

Dzienniki niemieckie wypowiadają otwarcie, 
że interesem i obowiązkiem Prus i Niemiec 
jest starać się o osiągnięcie największej su- 
my korzyści w dawnych warunkach a prze- 
dewszystkiem bezpieczeństwa granic od stro- 
ny Francyi. Zabór Alzacyi i Lotaryngii jest 
problematycznym i może stać się niepodobnym; 

a tego może p. Bismark zwrócił oko na 
Luxemburg, będący niejako bramą jednej z 
wielkich dróg strategicznych w serce Francyi 
prówadzących, i postawił sobie za cel przy- 


łączyć Księstgo do Związku niemieckiego, lub 
NOWI odzy$kać prawo okupacyi nawpół 
zburzonej, niegdyś federalnej fortecy. W° dzi- 


orientować się za pomocą karty militarnej. Pod 
rA więc względem Francuzi zupełnie im dorośli. 

A przytem zapominać nie trzeba, że, jak się zdaje, 
i jak zresztą tego domyślać się można, Prusacy 
mieli w Lotaryngii i Alzacyi przygotowane konni- 
wencye, które im wielce zadanie ułatwiły, a któ- 
rych tam, gdzie są teraz, ani na lekarstwo nie 
znajdą. Dodawszy do tego wszystkiego te tak zna- 
czące: słowa króla Wilhelma: „es sind ihrer immer 
noch genug*; zważywszy, że Francuzi są u siebie, 
że w miejsce jednego poległego lub wziętego do 
niewoli dwóch wyrasta; zważywszy, że choć — cze- 
mu się i dziwić nie można ze strony zupełnie no- 


mh ięzt 
ani taktycznych ani strategicznyc odniosą, a 
nawet najczęściej są pobici, to marszami i kontra- 


marszami męczą i uużą nieprzyjaciela niesłycha: 
nie; że przytem pomału się wprawiają w rzemio- 
sło wojskowe i jako tako się organizują: to można, 
jeżeli się nie mylę, przypuścić, że wojaa weżmie 
teraz obrót dotychczasowemu wręcz przeciwny. — 
Co do bombardowania lub ataku Paryża, i możli- 
wości, stosowności i skuteczności tego przedsię- 
wzięcia, także o tem dużo się da jeszcze powie- 
dzieć. A jeżeliby, jakiekolwiek zarzuty: można ro- 
bić Francuzom pod względem ich lekkomyślności, 
a nawet w pewnej mierze nieuctwa, to fortyfika- 
cye są po mistrzowsku założone i stawiane. Śre- 
dnia odległość gęstych fortów detaszowanych od 
wału głównego, wynosi 3000 kroków: a ponieważ 
są opatrzone w bardzo dalekonośne działa, bo się- 
gające na 6000 kroków, tak, że nieprzyjaciel z po- 
zycyi odległych, jakie z tego powodu zajmować 
musi, ani im, ani wałowi głownemu, a tem mniej 
miastu samemu więcej szkodzić nie może niż forty 
jemu, to możnaby na to powiedzieć, że zatem Pru- 
sacy powinni zdobyć kilka fortów obok siebie leżą- 
cych, postępując przytem według reguł sztuki 0- 


czyż nie jest aż nadto znacząca wiadomość, którą 
nie dawno temu podały dzienniki nawet tutejsze, 
że z przyczyny braku koni Prusacy musieli za- 
prządz do dział rekwirowane woły! Lecz to nie 
dość, bo do ubytku ludzi, koni i wszelkiego rodza- 
ju potrzeb na linii bojowćj, nie pomału przyczy- 
niają się same skutki dotychczasowych zwycięstw 
niemieckich : nie trzeba bowiem zapominać, że naj- 
przód do pilnowania 350,000 niewolników, potrze- 
ba niemałćj liczby żołnierzy; następnie w Stras- 
burgu, w Metz, Thionville i we wszystkich innych 
zdobytych twierdzach trzeba trzymać odpowiednie 
załogi; potrzecie, aby można nazwać część jaką 


mać wojsko dla patrolowania, straży, przeszkodze- 
nią formowaniu się franc.-tirerów i utrzymania 
w karności mieszkańców; nareszcie jakiejże to masy 
wojska potrzeba dla etapów wzdłuż linii kolei żela- 
nych i innych dróg; dla pilnowania=komunikacyi 
od granic do miejsc tak odległych, w których ró- 
żne armie operują, każda z osobna, i dla utrzyma : 
nia między niemi łączności. Wziąwszy to wszystko 
pod kredkę i na uwagę, może się nie mylę, jeżeli 
powiem, że razem wziąwszy na całćj linii bojov éj, 
tj. pod Paryżem, pod Belfort, na południu, nad 
Loarą, na północy, nie mają dziś Niemcy jak oko- 
ło 500,000 ludzi, a może i o 100,000 mnićj. Praw- 
da, że i to znaczna siła, przy tem zawsze dobrze 
dowodzona, działająca według wszelkich przepisów 
strategii i taktyki i znająca na pałcach kraj, w 
którym prowadzi wojnę. Lecz i na to niech mi będzie 
w.lno przytoczyć zeznanie świadka. Kiedy przyszły 
pierwsze wiadomości o rezultacie bitw pod Wórth, 
Forbach i Spichera, zapewniał mnie dobrze poin- 
formówany Prusak, że na tem nie koniec, że go 
to bynajmnićj nie dziwi, i że tak i dalćj pójdzie: 
ponieważ plan kampanii we Francyi już od trzech 


_ jest powołany do tego, 


„Siwa. 
60 więcej ma obowiązek wobec narodu, 
| Popiekunem tego dziedzictwa Pó Kiko 


lat był przez kwatermistrzostwo pruskie wymyślo- 
ny, wypracowany, we wszystkich szczegółach, na 
podstawie najdokładniejszych map i dat statystycz - 
nych teatru wojny przestudyowany, wszystkie wy- 
padki przewidziane, i że zatem musi zostać z naj- 
większą precyzyą wykonany; że przytem sztab pru 
ski jest tak dokładnie o stosunkach miejscowych 
Francji, O stanie i zasobach jéj wojska i fortec 
poinformowany; że choćby nawet w jednćj lub dru- 
gićj bitwie Francuzi korzyść jaką odnieśli, finalnie 
wojska niemieckie ich do szczętu pobiją. Uważa- 
łem zawsze politykę Napoleona jako zgubną dla 
Francji, i nie wierzyłem, aby siedział z tego po- 


siejszem położeniu Europy trudno łudzić się, 
by mocarstwa gwarantujące neutralność Lu- 
xemburga, chciały wystąpić czynnie w obro- 
nie konwencji, której wkrótce po jej zawar- 
aa minister angielski wszelkiej doniosłości od- 
; mówił. Memoryały zaś rządu małego państew- 
a nie wystarczą do odwrócenia. losu zgoto- 


wanego temu kraikowi przez potężnego są- 
siada. 


EŃ 
Część literacko - artystyczna. 


Nabywanie atoli wiadomości pod tym względem 
nastręczają wam wykłady archeologii w Uniwer- 
sytecie naszym. 

Jeżeli waszem staraniem będzie, abyście kiedyś 
szczerze dopełnili powołania, jakto wyłożyłem w po- 
wyższej do was przemowie, wtedy nasza alma 
mater was jako kochanych a pierworodnych sy- 
nów swoich wyprawi z błogosławiącym krzyżem 
w świat. 

Teraz do was Panowie wydziała prawa zwrócę 
słowa moje. 

Wasz przedmiot zawodowy jest umiejętnością a 
umiejętnością w ścisłem a najszlachetniejszem zna- 
czeniu; i tak się na wasze powołanie zapatrywać 
winniście. — Zachodzi może atoli jeszcze pytanie, jak 
się macie do waszych stadyów zabierać, byście 
ae przyswoić sobie naukę prawa jako umieję- 
ność 

Niedawnemi czasy zachodziły między prawni+ 
kami gorące spory co do pojmowania jurispru- 
dencyi jako umiejętności. Uczeni prawnicy naj- 
świetniejszego imienia rozdzielili się na dwie szko- 
ły. Jedna z nich twierdziła, że umiejętne pojmo- 
wanie prawa zasadza się wyłącznie na poznania 
historycznego rozwoja 1 kolejnych przeobrażeń 
instytucyj prawnych, a to po przez wszystkie epo 
ki przeszłości; «była to szkoła historyczna. Druga 
Szkoła, która’ się nazywała filozoficzną, twierdziła 
że ten tylko pojmuje umiejętnie prawo, kto się na 
ustawy jego zapatruje ze stanowiska filozofii, i ro- 


O ZADANIU 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


ksztaleącej się w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Howa Rektora Uniwersytetu Jówófa Kremera przy 
imatrykulacyi dnia 16 grudnia 1870 r. 


(Ciąg dalszy). 


M4 
„Miofidpeócz tego jest jeszcze inna nauka, któ- 
ra wzywa was, byście się koniecznie z 'nią spou- 
falili Stan duchowny zo wszystkie” inne stany 
aby stał na straży pomni: 
sków, zabytków i pamiątek przeszłości A ówej| 
by się znał na wartości architektury kościołów i 
Ych budynków, aby umiał oceniać - "malowania, 
äapisy, stojarszczyznę kościelną, „wyroby ślusarskie 
1 wiele tym podobnych przedmiotów — wszak ciała 
naukowe chcąc 0 tych rzeczach istniejących w kra- 
ju zaBiągnąć wiadomości udają się do duchowień- 
Bo duchowieństwo nie tylko ma prawo, alę 
by było 


z 


blężniczej, z której „znajomością popisali się pod 
Strasburgiem i tylu innemi fortecami, robić para- 
relle, aprosze itd., i że skoro mogli zdobyć całe 
miasta ufortyfikowane, to tem łatwiej poradzą so- 
bie z odosobnionemi i stosunkowo małemi fortami; 
lecz tu właściwie zachodzi pewna różnica i prze-|s 
szkoda, i to co na pozór zdaje się łatwem, okaże 
się niesłychanie tradnem. 


KORESPOBDBACYA CZASU. 


Wiedeń 29 grudnia. 


Dla ministerstwa obecnego niema dnia bez kło- 
potu. Jak słynny publicysta francuski szczycił się 
codzień świeżą ideą, tak ministerstwo obecne mo- 
że się chełpić codzień świeżym kłopotem. Może 
nie bez słuszności ktoś mówił o gabinecie dzisiej- 
szym: Das ist ein Ministerium mehr des Leidens, 
als des Leistens. Cierpi gabinet za błędy i grze- 
chy poprzedników, a nie mogąc wiele zdziałać z 
powodu barykad wierno - konstytucyjnych, mimowol- 
nie wpada w nowe błędy, z których wyjście wśród 
krępujących formułek grudniowych prawie zdaje 
się być niepodobnem. Tak się ma rzecz z ostatnim 
krokiem ministerstwa w sprawie obrony krajowej 
w Tyrolu, która tutaj takiej narobiła wrzawy, iż dziś 
góruje nad ważniejszemi wypadkami. Wiernokonsty- 
tucyjni w rozpaczy i wołają w niebogłosy, że kon- 
stytucya znieważona. Tyrol stawia stosunkowo do 
swej ludności © połowę mniej rekrutów, aniżeli 
inne kraje monarchii austryackiej. Ustępstwo to 
poczynione w ustawie wojskowej na rzecz Tyro- 
lu, opiera się na tradycyjnych zwyczajach kra- 
ju tego. Natomiast Tyrol stawia większą landwerę 
i większe pospolite ruszenie. Starodawnym zwy- 
czajem, tyrolska obrona krajowa pozostawała za- 
wsze w granicach ojczystych dla ich obrony. Lecz 
w zamian za mniejszy pobór do armii czynnej, do- 
magano się od Tyrolu, aby obrona krajowa w ra- 
zie potrzeby i na wypadek — jeśli Tyrol nie bę- 
dzie zagrożonym — mogła być użytą i po za gra- 
oicami kraju. Temu źądaniu opierał się sejm ty- 
rolski, Później rząd postawił żądanie, aby przy- 
najmniej połowa landwery, zawsze tylko na wypa- 
dek, jeźli Tyrol nie będzie zagrożonym, mogła być 
wyprowadzoną za granicę kraju. Sejm tyrolski w 
r. 1869 nieprzystał i na to żądanie, owszem, u- 
chwalił ustawę, według której pochód landwery, 
po za granice Tyrolu nastąpić może tylko za 
przyzwoleniem reprezentacyi krajowej. Sejm ty- 
rolski zatem nie odrzuca myśli użycia landwery 
po za granicami kraju, ale czyni tylko takowe 
zawisłem od swego przyzwolenia. Ustawa ta uzy- 
skała sankcyę cesarską na przedstawienie hr. P o- 
tockiego, zajmującego obecnie zastępczo urząd 
ministra obrony krajowej. Tyrol zbyt jest znanym 
z swych uczuć dla państwa i dynastyi, aby o je- 
go gotowości do ofiar w razie potrzeby można 
wątpić. Praktycznego znaczenia zatem nie ma cała 
ta sprawa. Ale wiernokonstytucyjnym nie idzie 0 
rzecz, tylko o formę; narzekają bowiem na zła- 
manie k |, dow tylko Cesarz ma 
prawo w czasie wojny rozrajdeać dysłokacyą 
i obrony krajowej. W samej rzeczy argument ten 
ma ważną stronę praktyczną. Każde ścieśnienie 
praw naczelnego dowództwa w czasie wojny może 
fatalne za sobą pociągnąć następstwa. Udzielenie 
sankcyi pomienionej ustawie sejmu tyrolskiego nie- 
słychanie utrudnia, a nawet czyni niemożebnem 
stanowisko br. Potockiego w oczach stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. “Stronnictwo to nie zwykło 
tyle dbać o znaczenie praktyczne czynności rzą- 
dowych, ile o ich formę konstytucyjną. 


Peszt 26 grudnia. 


(W.) Nota hr. Bismarka o zmianie stanowiska 
Prus w Niemczech, zapowiadająca dobre chęci dla 
monarchii austro- węgierskiej, została przyjętą w 
Peszcie może jeszcze milej niż w Wiedniu. Najser- 
deczniejsi nawet przyjaciele Francyi mówiąc 0 tej 
nocie, dodają: „Gdyby rządowi udało się mieć Prusy 
po swojej stronie, dokonałby mistrzowskiego 
dzieła. 

Tak jednak rzeczy jeszcze nie stoją i może nie 
dojdą nigdy do tego stopnia. Tu wcale nie ładzono 
się, aby Prusy pokonawszy Francyę, przyszły 
prosić kancelaryę wiedeńską o pozwolenie zmiany 
pokoju prażskiego, odezwanie się przeto Prus w 

sposób życzliwy; uważane jest za początek zmiany. 

r Bismark, któremu wypada się w tej chwili ra- 
chować ze- wszystkimi, nie przemawiałby tym to- 
nem, bez koniecznej potrzeby. A chociaż prasa bis- 
markowska nie przestaje podobno i po nocie owej 
wycieczek przeciw hr. Beustowi i przeciw polity- 
ce dworu wiedeńskiego wszelako nie zmienia to 


przypomina, że i dawniej już był taki krok zrobio- 
= przez podróż królewicza pruskiego do Wie- 
nia. 

U tych polityków węgierskich, którzy liczyli, że 
pomimo zjazdu w Ems i umów prusko-moskiew- 
skich musi nadejść chwila, że Prusy obejrzą się na 
Austryę inaczej niż jak na przedmiot rozbioru, ną- 
staje obecnie drugi okres, bezwzględnego wyczeki- 
wania propozycyj pruskich, nie spiesząc się bynaj- 
mniej z usiłowaniami zbliżenia się i korzystania z 
dobrych usposobień. Jak niegdyś zdumiewano się 
w Wiedniu, że wszelka myśl demonstracyi anti- 
pruskiej wywoływała wstręt w Peszcie, tak może 
na przyszłość w tych samych kołach wiedeńskich 
zżymać się będą nad powściągliwością węgierską 
na drodze zbliżenia się do Prus. W samej zaś rze- 
czy korzyści monarchii austro - węgierskiej są isto- 
tnie wątpliwie, gdyby się zawierać miały w uwzglę- 
dnieniu jej stanowiska wobec zjednoczonych Nie- 
miec. Jeżeli zaś hr. Bismark naprawdę upatruje 
wspólność interesów niemieckich i austro- węgier- 
skich w ogólnej równowadze sił europejskich, to 
rzeczą jest Prus, burzyciela tej równowagi, stwier- 
dzić tę wspólność propozycyami jasno określonemi. 
Do tego zaś czasu dosyć korzyści dla monarchii, 
jeżeli Prusy bez względu na przyjaźń; moskiewską 
stwierdzają ważność monarchii habsburgskiej. Aby 
te ogólne poglądy w świecie politycznym peszteń- 
skim przybrały cechę określonej dążności przede- 
wszystkiem wiedzieć trzeba jak przyjętem zostanie 
najświeższe Prus wystąpienie, nietylko w gabinecie, 
ale i u dworu wobec tradycyj, które Prusy dla 
siebie dziś chcą wyzyskać. Solidarność interesów 
narodowych z interesami dynastyi, jest gruntem re- 
alnym, na którym się dziś rozwija polityka wę- 
gierska. Dotąd brak jeszcze wskazówek, jak nota 
pruska przyjętą została w Meranie. 

Może nie bez związku z ogólnemi zapatrywa- 
niami się węgierskiemi, jest zachowanie się publi- 
cystyki węgierskiej w chwili hałasu, spowodowane- 
go mniemanemi roszczeniami rumuńskiemi. Tutaj 
słasznie może spostrzeżono odrazu, że rząd bu- 
karesztski nie ma przyczyny wypowiadać traktatu 

paryzkiego, że inne musi być znaczenie jego wy- 

stąpienie. Jeżeli coś bowiem nadaje pozory trwało- 
ści stanowi rzeczy w Bukareszcie, to pargaminy 
tego traktatu poprzedzierane przez samychże Ru- 
munów. Spostrzeżono się też odrazu, że rząd ru- 
imuński potrzebuje szukać nietylko przyjęcia obe- 
cnego stanu rzeczy w księstwach w. poczet ugód 
europejskich dotyczących Wschodu, lecz nadto po- 
trzebuje szukać dla siebie pewniejszych rękojmi 
istnienia i trwałości. Stan taki jest może o wiele 
pożądańszy, aniżeli projekt bezpośredniego zjedno - 
czenia Rumunii z monarchią, podsuwany z wiedzą 
Konstantynopola. Nie. strwożono się też tu wcale 
odezwą rządu rumuńskiego do dworów europejskich; 
przeciwnie, dostrzegano w tym kroku początek 
mowej drogi dla polityki rumuńskiej, drogi so- 
lidarności z interesami zagrożonemi przez toż 
samo mocarstwo, ` które- zagraża. utrwaleniu się 
stałego stanu rzeczy w Rumunii. Rumunia nie- 
zawisła , lecz w obozie europejskim, a zatem 
nie dająca przytułku agitacyom moskiewskim: oto 
interes ogólnie europejski, zrozumiały i jasny. Na- 
turalnie, pozostaje zawsze kwestya przedwstępna 
do rozstrzygnięcia, kto tę wspólność interesów wi- 
dzi i uznaje. 


Peszt 27 grudnia. 


(W). Ungarischer Actioniir powraca w swym o- 
statnim numerze do międzynarodowej komisyi Du- 
naju, zapewniając z całą _Stanowczością, iż rząd 
dzieli jego zapatrywanie się na potrzebę nowego 
zapewnienia warunków traktatu paryzkiego, odno- 
szących się do tej sprawy. Twierdzi przytem, że 
kwestya komisyi Dunaju stanowi część programu 
konferencyi londyńskiej, i że hr. Apponyi otrzymał 
już w tej mierze ścisłe instrukcye. 

Instrukcye te zawierać się mają w czterech pun- 
ktach: 1) konferencya londyńska powinna być uwa- 
żana jako zastępująca miejsce stałej konferencyi 
paryzkiej, a zatem jako kompetentna do załatwie- 
nia spraw komisyi Dunajowej; 2) Stypulacye do- 
tyczące żeglugi na Dunaju miały na celu zabez- 
pieczyć tę rzekę i jej ujścia od wpływu Moskwy, zo 
stają zatem w związku z warunkami zneutralizowa- 
nia Morza Czarnego, i stanowią integralną część 
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sobna instytucyi. Dziś atoli już nastąpiła prawie| zdrojem wszelkiego prawodawstwa. 


zupełna zgoda obu tych szkół, i zrodziło się tra- 
fae przekonanie, że badania historycznego od filo- 
zoficznego rozdzielić nie można. 

I za prawdę, prawnik historyk nie zrozumie prze- 
obrażeń ustaw, jeżeli nie będzie miał poglądu filo: 
zoficznego. A prawnik filozof zabłąka się w świat |j 
głuchych abstrakcyj, jeżeli nie będzie miał na 
względzie faktów historycznych. Prawnik historyk 
powinien być przeto filozofem prawa, a prawnik 
filozof ma być historykiem prawa. 

Rozumie 'się, że te przeobrażenia kolejne ustaw 
i pojęć prawnych wtedy staną się zupełnie jasne, 
jeżeli takowe wysnujemy ze samych przeobrażeń 
spółeczności — a zatem, jeżeli takowe pojmiemy 
na tle ogólnem życia obyczajowego, politycznego, 
religijnego każdej epoki, mianowicie zaś jeżeli 
jednocześnie obejmiemy myślą rozwój spółczesny 
prawa cywilnego i karnego. 

Otóż Panowie moi, takie zaiste jest pojmowa- 
nie jurisprudencyi jako umiejętności — kto z Was 
tym trybem zabiera się do nauki prawa nie tylko 
wzniesie się do wysokości prawnika gruntownie wy- 
kształconego, ale w tych badaniach 'swoich' tak 
zajmujących i wielce ciekawych znajdzie Źródło 
niewyczerpane rozumowej rozkoszy. 

Taka umiejętność zapatruje się na prawo i'u- 
stawodawstwo, jakoby na jestestwo żyjące, ciągle 
się przeradzające. Taka umiejętność nie tylko jest 
najdoskonalszym komentarzem obowięzującego pra- 


i naszej. zumowo sobie wysnuwa ideę tkwiącą w każdej z 0-|wa, ale co więcej jest ciągle bijącym, ożeźwiającym 


Ale warunkiem głównym, abyście stanęli na tym 
stopniu wiedzy jest studium prawa raymskiego, któ- 
re i pod względem historycznym i filozoficznym po- 
daje bogatą i wielostronną osnowę dla nauki. Pra- 
wo rzymskie nie tylko jest pierwiastkiem dotąd ży- 
jącym we wszystkich nstawodawstwach, ale i pod 
względem formalnym jest wysokiego znaczenia jako 
istna wyóćwika i gimnastyka bystrości i rozumu 
prawniczego. Pamiętajcie o dawnej zasadzie, radzą- 
cej kształcącym się prawnikom, aby żadnego dnia 
nieprzepuścić bez odczytania jakiego ustępu z Cor- 
pusu Juris. Bo to z Corpusu Juris a nie z samych 
dziełek podręcznych, trzeba się uczyć prawa rzym- 
skiego. 

Takie w ogóle warunki studiów prawa; ale ba- 
czmy, źe dla młodzieńca kształcącego się w na- 
szym Uniwersyteceie przekazana jest jeszcze inna a 
właściwa powinność, a taką jest nanka prawa pol- 
skiego. Ta nauka jest dzielną pomocą dla pozna- 
nia historyi polskiej, nawet jej warunkiem, bo roz- 
twiera najgłębsze tajniki duszy naszego narodu, 
wyjawia jego wyobrażenie, zwyczaje i obyczaje. 
Do nauczenia się zaś prawa polskiego podaje wam 
Akademia nasza szczęśliwą: sposobność. W niej 
„az osobna katedra dla prawa polskiego, zaję- 

ta przez profesora znanego już w całej Polsce z 
nauki i zasług; nadto Biblioteka jagiellońska wiel- 
ce bogata w źródła i literaturę do. dziejów prawa 
polskiego. 


tnich luźnych wypadków jurisprudencyi, dla spie- 
niężania ich w praktyce, ktoby zwłaszcza mniemał, 
że się obejść może bez gruntownego studium pra- 
wa rzymskiego, taki będzie rabulistą ale prawni- 
kiem nie będzie. 

Gdy powyżej wytoczytem niektóre myśli co do 
studiowania prawa jako umiejętności, pozostaje mi 
jeszcze uwaga co do praktycznego życia waszego. 

Świętą waszą powinnością niechaj będzie obro- 
na prawa i sprawiedliwości w każdym razie, ja- 
kiekolwiek zajmiecie stanowisko w życiu. Jakoż 
prawnicy częściej niż innego powołania mężowie 
bywają wzywani do politycznego życia zawodu. 
Ale czyli prawnik pozostaje w ściślejszem kole 


właściwego swojego powołania, czyli wystąpi w. 


świat jako statysta a mąż polityczny, niechaj stoi 


wytrwale przy prawie i sprawiedliwości, niechaj ża-* 


den nacisk z jakiejkolwiekby strony parł i 1 nacierał, 
nie złamie jego przekonania, nie skusi jego sumie- 
nia. Do was, moi panowie, jako przyszłych pra- 
wników, stosują się przeważnie słowa Horacyusza, 
który śpiewa, że męża prawego a stałego prze- 
konania nie skruszy żaden nacisk: 


Non civium ardor prava jubentium, 
Non vultus instantis tyranni. 


Teraz z kolei do was przemówię młodzieńcy pe- 
święcający się lekarskiemu powołaniu. 

Was przedewszystkiem proszę, wąs zaklinam, 
abyście waszą naukę zawodową pojmowali ze sta- 


Ktoby zaś jedynie dążył do pochwytania ostą- | nowiska umiejętności prawdziwej. Boć to właśnie 


stanu rzeczy. Zamiar ze strony Prus zbliżenia się, 
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wszelkich układów odnoszących się dó tej ostatniej |styj podniesionych na obecnćj sesyi, była sprawa |wa konieczną. Inna rzecz jest rozporządzenie na 
kwestyi; 3) Gdyby paragraf 14 o neutralności Czar- | zabezpieczenia neutralności szwajcarskićj, w któ- 
nego morza i konwencya tnrecko-moskiewska o-|rćj znowu pytanie, czy Szwajcarya ma obsadzić 


graniczająca liczbę statków wojennych obu tych 
państw na morzu Czarnem, miały być zmienione 
lub zniesione, tem staranniej powinny być wa- 
runki dotyczące żeglugi na Duneju i straży ujść 
jego zapewnione, a nawet nowemi rękojmiami za- 
opatrzone; 4) Tylko w przypuszczeniu najzupeł- 
niejszego zabezpieczenia tak żeglugi na Dunaju, 
jako i ujść tej rzeki, może się monarchia austro- 
węgierska wyrzec wyłącznego prawa straży Du- 
naju aż do ujść jego, zezwolić na zmianę warun- 
ków dotyczących morza Czarnego. 

Z samej treści tej instrukcyi, zdawałoby się, że 
zezwolenie mocarstw na wniesienie do programu 
konferencyi tej sprawy, nie jest jeszcze dotąd za- 
pewnione. Trudno jednak przypuścić, aby z której- 
kolwiek strony mogła nastąpić opozycya przeciw 
tak słusznemu żądaniu; trudno przypuścić, aby 
państwa, które powołały do życia komisyę między- 
narodową wyposażoną prawami zwierzchniczemi dla 
usunięcia zawad żeglugi u ujść Dunaju i zabez- 
pieczenia niepodległości tych ujść i okdlie, a za- 
razem ułatwienia straży dla państw naddunajskich, 
chciały dzieło swoje oddać pod wpływ i przewa- 
gę wyłączną Moskwy; trudno wreszcie przypuścić, 
aby sama Rosya opierając się rozbiorowi kwestyi 
nowego zabezpieczenia dawnych warunków, zdradza- 
ła otwarcie dokąd dąży, domagając się zniesienia 
ograniczeń jej sił wojennych na morzu Czarnem. 

Zakres więc konferencyj londyńskich rozszerza 
sama siła rzeczy. A chociażby Porta nie wniosła 
sprawy zniesienia kapitulacyi, do czego dzisiaj oczy- 
wiście dążyć musi, zniesienie neutralności morza 
Czarnego i zabezpieczenie ujść Dunaju wystarczą, 
aby poruszyć wszystkie interesa europejskie na 
Wschodzie. Dowodnie to okazuje, że komplikacye 
interesów wschodnich są tego rodzaju, iż z której- 
bądź strony zaczepione, prowadzą odrazu do całe- 
go ogromu kwestyi wschodniej. Zrujnowana równo- 
waga neutralna sił na Wschodzie nie daje się za- 
stąpić półśrodkami, tem mniej zaś formalnemi tyl- 
ko zobowiązaniami. 

Gdy więc wszystko zdaje się zapowiadać, że i 
teraz przyjdzie mocarstwom stanąć oko w oko z 
wszystkiemi trudnościami kwestyi wschodniej , bez 
żadnej pewności jak zakończoną zostanie praca za 
stołem konferencyjnym rozpoczęta; za pomyślny 
czynnik w rozwiązaniu trudności uważać potrzeba, 
że gabinet austro - węgierski nie traci z oczu naj- 
żywotniejszych interesów monarchii, lecz szuka dla 
nich bezpieczeństwa i rękojmi w istniejących sto- 
sunkach, w sile własnej i współinteresowanych za- 
miąst zadawalniać się zobowiązaniami formalnemi, 
na co się przed niejakim czasem zanosiło. 

W związku z tym zwrotem pomyślnym w poli- 
tyce austro-węgierskiej, stoją zmienione również za- 
patrywania się na stanowisko księstw Naddunaj- 
skich. Wspominałem już, że odwołanie się rządu 
księcia Karola do mocarstw o konieczność zmiany 
stanowiska rządu rumuńskiego nazewnątrz, wsku- 
tek zmian zaszłych w stosunkach wewnętrznych 
Rumunii, nie wywołało tutaj wcale obawy jaka się 
odbiła w publicystyce. Według wiadomości z Bu- 
karesztu, książe Karol zdał się na łaskę losu przez 
Prusy wobec ewentualnych uroszczeń petersbur- 
skich. Hr. Bismark czy nie miał sposobności, czy 
też mie widział potrzeby ubezpieczyć z tej strony 
interesów wysuniętej wedety hohenzollerskiej. Nic 
też dziwnego, że książę Karol przeświadczywszy 
się, że w monarchii austro-węgierskiej nie ma współ- 
zawodnika do dzierżenia Rumunii, stara się swoją 
dla niej przychylność okazywać i znaleźć w niej 
osłonę przeciw dążeniom, mogącym go pozbawić 
w ten lub ów sposób korzystnej posiadłości. 

Zastawa, dziennik serbski w Nowym Sadzie, do- 
nosi, że komisya mięszana włosko - serbska, dla 
rozdziału niektórych dóbr kościołów prawosła- 
wnych serbskiego i wołoskiego, jak również gmin 
prawosławnych mięszanych narodowości, stosownie 
do nowego porządku polegającego na zupełnem 
oddzieleniu obu kościołów, ma się zebrać w Kar- 
łowicach w marcu albo kwietniu. Życzeniem depu- 
tatów wołoskich było, aby komisya ta obrado- 
wała w Peszcie a nie w siedlisku patryarchatu 
serbskiego. Teraz jednak właśnie biskup Stojkovies 
administrator patryarchatu miał zdecydować rzecz 
tę wbrew życzeniom rumuńskim, idąc za popędem 
stronnictwa rządzącego w kongresie serbskim. 


Zurieh 25 grudnia. 


(K.) W dowód sympatyi Szwajcarów dla Francji 
dość przytoczyć przebieg rozpraw, które się to- 
czyły temi dniami w Bernie, w tak zwanym Na- 
tional- i Stiinderacie. Są to, jak wiadomo, instytu- 
cye przypominające nieco Izbę posłów i Izbę pa- 
nów w monarchiach konstytucyjnych, wobec któ- 
rych jako rząd stoi Bundesrat ze swoim prezy- 
dentem. Porównąnie to chroma naturalnie w nieje- 
dnym względzie, wszakże dla zrozumienia ogólnego 
stanu rzeczy wystarczy ono. Jedną z głównych kwe- 


tak zwaną neutralną część Sabaudyi, najbardzićj 
zajmowało umysły i do gorątych rozpraw dało po- 
budkę. 

Wiadomo, że według dawniejszych traktatów eu- 
ropejskich, po upadku Napoleona I zawartych, Szwaj- 
carya ma prawo zająć czasowo północną Sabaudyę, 
a mianowicie powiaty czy prowincye Chablais i 
Faucigny, otaczające Genewę, w razie gdyby pośród 
wojny, u jéj granic prowadzonćj, widziała swoje 
stanowisko zkądkolwiekbądź zagrożone. Z tego 
prawa Szwajcarya nie korzystała dotąd, mimo że 
sposobność się nastręczała podczas wojny austrya- 
cko-włoskićj. Austrya nawet czyniła jéj wyrzuty 
w swoim czasie za to opuszczenie sposobnćj chwili. 
Teraz podnieśli Szwajcarowie sami tę sprawę, wi- 
dząc wojnę srożącą się u ich granic, i postawili 
pytanie, czy nie pora zużytkować prawo, co dotąd 
na papierze tylko istniało. Były głosy za i prze- 
ciw obsadzeniu, a były i takie, co się domagały 
całkowitego zrzeczenia aię tego prawa, dowodząc, 
że wykonanie jego kraj tylko na różnorodne nie- 
przyjemności może narazić. Tak w National jak i 
w Standeracie rzecz ta wywołała żwawe dyskusye. 
Przeciwni obsadzeniu uderzali najbardzićj na to, 
iż wysłanie wojsk do Sabaudyi, mogłoby tylko być 
Prusakom przyjemne, a zatem dałoby Francyi słu- 
szny powód do zażaleń; chcący zaś takowego, wska- 
zywali na zagrożone interesa ojczyzny w skutek 
bliskości wojsk stron wojujących. Komisya którćj 
ta sprawa poruczoną została do zbadania, działa- 
jąc w duchu Bundesrathu, zachwalała drogę pośre- 
dnią w swojem sprawozdaniu. Wniosek jéj przed- 
łożony w końcu przeszłego tygodnia w National- 
racie zdążał do tego, aby nie zrzekająe się zupeł- 
nie prawa obsadzenia, takowego obecnie zaniechać. 
Nie ma bowiem dostatecznych jeszcze powodów do 
chwycenia się tego środka. Gdyby zaś te w przy- 
szłości zjawić się miały, i wysłanie wojsk do 
Szwajcaryi Bundesrath uznał za konieczne, to mo- 
że to uczynić tylko po popczedniem przyjaznem 
porozumieniu się z Francyą. Słabą jedynie więk- 
szością przeszedł ten wniosek w obu Izbach i to 
dla tój tylko przyczyny, że po jego stronie stanęli 
popieracze natychmiastowego zajęcia, chcąc tym 
sposobem uratować przynajmnićj prawo do tako- 
wegoż. Byłoby ono bowiem upadło, gdyby zdanie 
przeciwnie było zwyciężyło. 

Z debaty, która się nad tym wnioskiem wszczę- 
ła w Standeracie, na dniu, jeśli się nie mylę, 22go 
grudnia, najciekawszem jest wystąpienie Dr Vogta, 
znanego naturalisty. Zgodził on się wprawdzie, lu- 
bo niechętnie, na przystąpienie do uchwały Na- 
tionalratu, który przyjął wniosek komisyi, lecz 
krytykował ostro postępowanie Bundesratu wobec 
wojny obecnćj. Nie podobało mu się najbardzićj 
to, że Bundesrat pokusił się był na wolność dru- 
ku, zamierzając nakazać dziennikom, by w sposób 
oględny okazywały odnośne swoje sympatye. Dalćj 
zarzucał rządowi, że nie stawiając żadnych prze- 
szkód Niemcom udającym się do armii przez Szwaj- 
caryę, a owszem ułatwiając im podróż nawet, wy- 
dał rozporządzenie, w skutek którego Alzatczykom 
nie pozwolono przekradać się przez kantony po- 
graniczne, do niezajętych jeszcze przez Prusaków 
prowincyj francuskich. „Jak mógł, prawił poseł ów, 
rząd szwajcarski wiedzieć, że Alzatczykowie ci u- 
dają się do Francyi służyć wojskowo przeciw Pru- 
sakom? Na czole nie mieli przecież napisanem te- 
go. Czy nie leżało bliżćj przypuszczenie, iż wyda- 
lają się ze zniszczonćj ojczyzny dla tego, by gdzie- 
indzićj zarobić sobie na utrzymanie? Jakim sposo- 
bem pogodzić takie postępowanie z wysyłaniem 


papierze — inna sposób jego wykonania. A z tego 
co tu widzę, nie mogę przypuszczać, aby wogóle 
podobnem było wykonać w Szwajcaryi rozporzą- 
dzenia Bundesratu co do nieprzepuszczania Alzat- 
czyków. Zarzucićby tylko można, że się uchylono 
przed przemocą, i djabłu, jak to mówią, świeczkę 
zapalono. Lecz w takim razie, ile mocarstw euro- 
pejskich zarzut by ten trafił? Bodaj czy nie wszy- 
stkie. Toż pamiętam wyszłe rozporządzenie Gam- 
betty, zakazujące puszczać Włochów - ochotników 
do Francyi przez Saint Michel, co jest położone 
u stóp Mont-Cenis, i wiem pewnie, iż wyszło ono 
tylko na to, aby rządowi włoskiemu umniejszyć 
nieprzyjemności ze strony Prus. A czy wykonywa- 
no je? Liczba ochotników znajdujących się w ar 
mii Vogeskiej niech odpowić na to pytanie. W 
końcu byłem przypadkowo świadkiem, jak Dubs 
i kilku członków Bundesratu przyjmowali lekko 
rannych i zbiegów z pod Metzu, którzy się prze- 
drzeć zdołali na terytoryum szwajcarskie — i nie 
mogę przyłączyć się do tych, co Prezydentowi za- 
rzucają sprzyjanie Prusakom. Było to w Bernie na 
dworcu kolei żelaznej. Ranni zostali opatrzeni, zbie- 
gowie jak najhojniej nakarmieni — i wysłani dalej 
ku Genewie. Przy wszystkiem był Dubs przytomny 
i sam roznosił potrawy i bandaże. Ludzkie jego 
i szlachetne postępowanie, głębokie uczyniło wra- 
żenie na obecnych. Tyle co do spraw szwajcar- 
skich. Miałbym wiele pomówić jeszcze o zaszłych 
w ostatnich dniach zaburzeniach lyońskich, w któ- 
rych rozstrzelali socyalni demokraci z Croix-Rousse 
majora Arnaud za to, że nie chciał zwołać swego 
batalionu by pomógł im w zajęciu I'hótel de Ville; 
wszakże widzę, iż i tak rozpisałem się już dość 
szeroko. Nadeszlę tedy przyszłym razem list me- 
go znajomego, w którym jako naoczny świadek 0- 
pisuje dość szczegółowo smutny ten wypadek. 


Wiedeń 29 grudnia. Dzienniki węgierskie i 
czeskie poświęcają teraz całe artykuły usiłowa= 
niom pruskim zbliżenia się do Austryi. Pierwsze 
ząraz z początku na pierwszą wiadomość o arty- 
kule w Prov. Corr. zamieszczonym wyrażały się 
niedowierzająco, obecnie zaś jeszcze więcej okazu- 
ją niedowierzania. Reformę szczególniej napawa 
obawą pogłoska w ostatnich dniach rozpuszczona, 
że pozorne zbliżenie się Prus do Austryi stanowczy 
wywrze wpływ na sposób rozwiązania kryzys mi- 
nisteryalnej. W razie gdyby się pogłoska ta spraw 
dziła i przyszły gabinet wiedeński złożonym zo- 
stał pod wpływem pruskim, wtedy monarchia 
austryacka spadłaby do znaczenia Grecyi. Pań- 
stwo — pisze w kcńcu Reform — które jest zmu- 
szonem traktat zawarty po wojnie nieszczęśliwej, 
jako uznanie ze strony zwycięzcy pozostałej mu 
jeszcze siły, po czterech latach pokoju i wzmo- 
cnienia się, znów ofiarować swemu odwiecznemu 
nieprzyjacielowi, państwo takie utraciło znaczenie 
na zewnątrz. Ale jeźli państwo takie na pierwszy 
fałszywy uśmiech swego nieprzyjaciela gotowe jest 
zrzec się jedynego prawa rozporządzania swemi 
sprawami wewnętrznemi, natenczas utraciło swój 
byt. 

) Czeskie zaś dzienniki, szczególniej Pokrok i 
Narodni listy, we wstępnych artykułach rozbiera- 
ją owo zbliżenie się Prus do Austryi. Obadwa te 
dzienniki nazywają notę gabinetu pruskiego w Wer- 
aalu co do faktycznie już zerwanego traktatu praż- 
skiego „łaskawem okiem*, jakiem hr. Bismark 
rzucił litośnie na biedną Przedlitawię, a ton nie- 
których dzienników wiedeńskich, które po wybuchu 
wojny prusko-francazkiej ożywione były tenden- 
cyami nie-niemieckiemi, wielko-pruskiemi, nazywa- 


sum do Strasburga dla ranionych i zniszczonych |ją obrażającym godność Austryi. Pokrok i Narodni 


Francuzów?“ W końcu postawił on wniosek, by 
Bundesrat postarał się po zawarciu pokoju o okre- 
ślenie ścisłe obowiązków państw neutralnych przez 
kongres, który się odbędzie niezawodnie po woj- 
nie. Dla państwa wiecznie neutralnego jak Szwaj- 
carya, takie określenie miałoby wielką doniosłość, 
gdyż chroniłoby ją od przyszłych nieprzyjemności 
w razie nowych wojen. „A nie łudźmy się, zakoń- 
czył mowca, takowe nastąpią niebawem, bo przy- 
szły pokój może być tylko czasowym... Wniosek 
ten wszakże nie utrzymał się, po przemówieniu 
prezydenta Bundesratu Dubsa, który wykazywał 
niepraktyczność jego i niemożebność przeprowa- 
dzenia wobec tak różnordnych pojęć o neutralno- 
ści, jakie mają rozmaite państwa europejskie. 

Tak z przemówień Dubsa w sprawie obsadzenia 
Sabaudyi, jakoteż z niektórych jego postanowień, 
mających styczność z wojną prusko - francuską, wy- 
padałoby sądzić, że sympatye jego, jakoteż i Bun- 
desratu są po stronie Prus. I tak też zapatruje się 
na te rzeczy przychylna Francyi publiczność, jako- 
też większa część dziennikarstwa tutejszego. We- 
dług zdania atoli wielu, nie wypada wnioskować z 
podobnyeh objawów oficyalnych rządu, jako takiego, 
na osobiste przekonanie tak prezydenta jako i 
członków Bundesratu. Bywają wypadki, kiedy roz- 
sądek nakazuje rządowi cuś takiego oficyalnie po- 
stanowić, czemby się mógł przynajmniej zasłonić 
na przyszłość. A wiadomo przecież, że Piusy są 
mocarstwem, przeciw któremu podobna zasłona by- 


lekarzy spotyka często ów cierpki a ubliżający im 
wyrzut, że sobie obrali to powołanie przeważnie 
dla materyalnych celów, jako środek zarobkowania, 


że więc głównie mając zyski na myśli, poprzesta- |p 


ją na wiadomościach i wiadomostkach wprawdzie 
luźnych a dorywkowych, ale nadających się do 
wykonywania choćby mechanicznie i bezmyślnie 
praktyki lekarskiej; a tak niegodnie zapominają 0 
wzniosłem znaczeniu umiejętności swojej. Są to owi 
handlarze frymarczący i kupcząey w Świątyni pań- 
skiej, o których wspomiałem na początku mojego 
przemówienia. Oni dążność swoję sprosną już wy- 
jawiają charakterystycznie w latach akademickich— 
gą to ci, którzy nie uczęszczają na wykłady nieo- 


bowiązkowe choćby najznakomitsze,a to z tej jedynie 
przyczyny, że te wykłady,są wedle ich zdania dla nich 
zbyteczne, że te wykłady — 0 sromoto -- są niepo- 
trzebne do rygorozów. Panowie, wystrzegajcie się ta- 
kich kolegów, bo choć ci chlebochwalcy jeszcze są 
młodzi, to ich dusza już zarażona kałem sobko- 
stwa; oni nigdy się nie wzniosą do poczucia własnej 


tak 
i w zawodzie lekarskim umiejętność jest konieczną, 


godności naukowej. ; 
Jak bowiem w każdym naukowym zawodzie, 


niezbędną uczonego męża podwaliną, 


karza, by ogarnął myślą przyrodę całą i prawa 
wszystkich dzielnie jej. Dlatego też młody lekarz 
naprzód winien sobie przyswoić wszystkie jemu 
otrzebne nauki przyrodnicze, choćby na innym fa- 
kultecie wykładane. 

To zaś rozpoznanie się we wszechjestestwach 
natury, rodzi w uczącym się przekonanie, jako pe- 
wne, stałe, wiekuistej mądrości prawa rządzą całą 
przyrodą, a zarazem przebywają i w organizmie 
człowieka. Umiejętność lekarska poznaje, jakim 
prawom ulegają stosunki zachodzące między tym 
organizmem a siłami zewnętrznej natury, a zatem 
jakie są prawidłowe wpływy tych sił na organizm 
nasz. Mocą zaś tej wiadomości umiejętność lekar- 
ska zdoła już wykazać, jakie zboczenia zajść mu- 
siały w organizmie w razie choroby, i jakie tych zbo- 


Ta umiejętność wasza odnosi się do organizmu widłowego, do stanu zdrowia. 


człowieka; tej n 
tem, gdy jest ostatniem słowem i najwyższym 
zycznego świata objawem, 


organizm wszystkie zjawiska i prawa poniższych 
zamknął w sobie, jak spółczynniki , Spri p 
Przeto jest rzeczą umiejętnego le-|a utwierdzić zasady prawdziwe, 


stopni natury 
w nim żyjące, 


dy ten atoli jest całej natury szczy- 
aAa - i 4 fi. wsze wytłumaczyć wszystkich faktów, | 
przeto też ten ludzki|je doświadczenie, ale umiejętność ma być przeję- 
ta dążnością, pragnieniem, by te swoje braki uzu- 
pełnić, sprostować dawno przyjęte zdania mylne, 


Wprawdzie umiejętność lekarska nie zdoła za- 
które poda- 


czeń były przyczyny. Bo zboczenia chorobowe, jak 
wobec organizmu są przypadłością i pojawem nie- 
prawidłowym, tak są objawem prawidłowym wobec 
całej natury i praw, które w niej władają. Lekarz 
umiejętny winien wyjaśnić sobie te zboczenia i ich 
następne przemiany; winien więc wykazać powo- 
dy i cały przebieg choroby, winien uzasadnić u- 
miejętnie Środki, których użył, wcelu przemożenia 
choroby i przywrócenia organizmu do stanu pra- 


listy uważają to za niegodne, że wspomniane, na 
wskroś pruskie, dzienniki wiedeńskie liczyły więk- 
szość niemieckich Austryaków za zasługę ogromną, 
że pomimo dokonywującego się zjednoczenia Nie- 
miec, ciągle jeszcze bronili nie Austryi, lecz kon- 
stytucyi. Pokrok mówi dalej: Sojusz Austryi z Pru- 
sami będzie wypowiedzeniem wojny zaciętych de- 
cembrystów Słowianom austryaekim, będzie zrze- 
częnie się przez Austryę praw wielkiego mocar- 
stwa, będzie wyzwaniem Rosyi, aby oświadczyła, 
czy da się wodzić za nos hr. Bismarkowi, czy też 
jako słowiańskie samodzielnie występujące pań- 
stwo pośpieszy na pomoc Siowianom austrya- 
ckim. 

— Poseł austryacko-węgierski w Londynie, hr. 
Apponyi, otrzymał już, jak donoszą dzienniki wę- 
gierskie, instrukcyę, jak się ma zachować na kon- 
ferencyi w sprawie cza' nomorskiej; instrukcya ta 
ma się w zasadzie najzupełniej zgadzać z instruk- 
cyą, jaką otrzymał pod tym względem reprezen- 
taut angielski. 

— W urzędowej Wiener Ztg żnajdujemy na- 
stępujące pismo, o którem nam wczoraj telegra- 
fowano : 

Jego c. i k. apost. Mość raczył Najwyższem po- 
stanowieniem z 23 grudnia b. r. uwolnić radcę 
tajnego hr. Alberta Nostiz-Rieneka na wła- 
sną jego prośbę z posady marszałka sejmu cze- 
skiego. 


Potocki w. r. Taaffe w. r. 


Królestwo Polskie. 


Ukaz cesarski do rządzącego senatu z 30 (18) 
listopada z uwagi, że po wykonaniu przez komi- 
sye miejscowe do spraw włościańskich poruczonych 
im obowiązków; przekonawszy się, dalej, że posta- 
nowienia ustalające własność gruntową i urządze- 
nie włościan w Królestwie zostały wprowadzone 
w wykonanie, postanowił zaprowadzić zawiadywa- 
nie sprawą włościańską przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych i wtym względzie polecił: 

Zawiadywanie sprawą włościańską w Królestwie 
Polskiem skocentrować w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych na następujących zasadach: 

1. W każdym powiecie pozostanie jeden komi- 
sarz do spraw włościańskich mianowany przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

2. W każdej gubernii zaprowadza się zarząd do 
spraw włościańskich pod prezydencyą gubernato- 
ra, złożony z wice-gubernatora, członka stałego, 
zarządzającego izbą skarbową i z komisarzy po- 
wiatowych. Do uchwał prawomocnych, zarząd ma 
się składać z prezesa lub wice-prezesa pełniącego 
jego obowiązki, z jednego członka stałego i z je- 
dnego komisarza powiatowego, a w razie nieobe 
cności członka stałego z drugiego komisarza po- 
wiatowego. Do roztrząsania spraw ogólnych, mają 
być powoływani wszyscy komisarze powiatowi. U- 
stanawia się również przy rządzie gubernialnym 
osobny zarząd pod prezydencyą członka stałego zło- 
żony z komisarzy powiatowych nie mniej jak 
dwóch do rozstrzygania: a) skarg zanoszonych w 
porządku kasacyjnym na decyzye sądów gminnych; 
b) skarg na rozporządzenia wójtów gmin przy u- 
rządzeniu opieki i przesiębrania srodków do zabez- 
pieczenia spadków, oraz na rozporządzenie rad fa- 
milijnych; c) skarg na naruszanie przez zgroma- 
dzenia gromadzkie i gminne przepisów przy roz- 
kładzie podatków; id) spraw o ustawie zobowiązań 
wieczysto czynszowych. Członkowie stali zarządu 
gubernialnego są mianowani przez cara na przed- 
stawienie ministra spraw wewnętrznych. 

3. Przy ministerstwie spraw wewnętrznych two- 
rzy się komisya do spraw włościańskich w Króle- 
stwie Polskiem złożona z przewodniczącego i dwóch 
członków mianowanych przez cara na przedstawie- 
nie ministra. 

4. Komisya do spraw włościańskich Królestwa 
załatwia te czyaności, które dotychczas były po- 
ruczone centralnej komisyi przy Komitecie Urzą- 
dzającym, oraz które dotychczas rozstrzygał Ko- 
mitet urządzający. Sprawy ostatniego rodzaju ko- 
misya przedstawia ministrowi do decyzyi lub od- 
dania Komitetowi do spraw Królestwa (w przybo- 
cznej kaneelaryi cara). 

5. Prezes komisyi czyni przedstawienie miano- 
wania i uwalniania urzędników, układanie etatów, 
prowadzi dozór nad biegiem spraw i czynnościa- 
mi instytucyj włościańskich, zarządów gminnych itd. 

Instytucye do spraw włościańskich w guberniach 
Królestwa Polskiego kierują się prawami obowią | 
zującemi i rozporządzeniami Komitetu urządzają- 
cego. 

Skargi na decyzye komisyi idą do ministra spraw 
wewnętrznych przed upływem 30 dni od czasu 0 
głoszenia decyzyi. W razie uznania słuszności 
skargi minister przedstawia takową Komitetowi do 
spraw Królestwa Polskiego. 


„Do tegoż Komitetu minister czyni przedstawie- 
nia co do kwestyj ogólnych lub nierozstrzygniętych 


przez ustawodawstwo. 

Z zaprowadzeniem nowych urzędów do spraw 
włościańskich istniejące posady prezesów komisyj 
gubernialnych i ich towarzyszów zwijają się, 0- 
raz znosi się centralna komisya do spraw wło- 
ściańskich przy Komitecie urządzającym. 

Wykonanie ukazu ma być askutecznione do 15 
marca 1871 r. 


— Goniec urzędowy zamieszcza następujący akt 
względem przyjmowania księży galicyjskich unitów 
w poddaństwo rosyjskie : 


Uchwała komitetu ministrów o porządku przyjmo- 

wania ruskiego poddaństwa przez grecko-unickich 

księży, powoływanych z Galicyi do służby w dye- 
cezyi Chełmskiej. 


Zarządzający czynnościami komitetu ministrów, 
zakomunikował 10 listopada r. b. ministrowi oświe- 
cenia publicznego wyciąg z protokułów tego komi- 
tetu z 17 października i 10 listopada r.b., w przed- 
miocie porządku przyjmowania ruskiego poddań- 
stwa przez księży grecko-unickich powoływanych 
z Galicyi do służby w dyecezyi Chełmskiej. Komi- 
tet stosownie do najwyżej zatwierdzonych przez 
JCMość z d. 10 lutego 1864 r. przepisów o przyjmo- 
waniu i porzucaniu przez cudzoziemców ruskiego 
poddaństwa, uchwalił postanowić, że księża gre- 
cko-uniccy, Wzywani z rozporządzenia ministra o- 
świecenia publicznego do służby w dyecezyi Chełm- 
skiej, mogą, jeżeli zechcą, być dopuszczeni do przy 
sięgi na poddaństwo w każdym czasie i bez ża- 
dnych terminów, pod warunkiem, aby dla wiado 
mości o przyjęciu każdej z tąkich duchownych o0- 
sób na ruskiego poddanego, w swoim czasie było 
zawiadamiane ministerstwo spraw wewnętrznych, 


dopiero umiejętność umiejętnością we właściwem 
tego wyrazu znaczeniu. 

Gdy zaś wszystkie nauki przyrodnicze oparte są 
na empiryi, na doświadczeniu, na faktach, zatem 
na metodzie, którą logika indukcyjną zowie, i gdy 
te nauki właśnie tej metodzie zawdzięczają swój 
zadziwiający postęp, zatem i umiejętność lekarska 
głównie czerpie swoją treść z doświadczenia, z ob- 
serwacyi faktów na zasadzie indukcyi. 

Przecież z drugiej strony nie należy rozumieć, 
jakoby sama przez się empizya, jakoby zgoła do- 
świadczenie było dostateczne, jakoby lekarz obejść 
się juź mógł bez umiejętnej teoryi. Jakoż gdyby 
tak się rzecz miała, to już lada szarlatan, jaki ow- 
carz lub kowal mógłby sobie rościć do leczenia 
prawo, odwołując się do długoletniego doświadcze- 
nia swojego. 

Doświadczenie jeżeli ma być prawdziwie doświad- 
czeniem, musi być ściśle umiejętnem. Bo jak z je- 
dnej strony doświadczenie służy do złożenia teo- 
ryi umiejętnej, tak z drugiej strony jedynie teorya 
umiejętna zdoła zapatrywać się zdrowo na do- 
świadczenie, i takowe ocenić, i z niego czerpać 
korzyści — bez teoryi umiejętnej doświadczenie by- 
łoby slepem, 


Otóż Panowie moi, powyżej wyrażone uwagi za- 
wierają w sobie prawdy, które. każdy] lekarz wi- 
nien mieć w przekonaniu swojem, jeżeli pragnie 
być rzeczywiście lekarzem. Te prawdy wyrzeczone 
atoli odnoszą się do wszystkich młodzieńców po- 
święcających się medycynie w jakimkolwiek kraju, 
Ta dążność czyni] w jakimkolwiek uniwersytecie oni pobierają nauki— 


zostaje mi atoli jeszcze jedna uwaga tycząca się 
wyłącznie was, moi młodzi przyjaciele, kształcący 
się we wydziale lekarskim właśnie naszego uni 
wersytetu. 

Waszem zadaniem nietylko jest to, abyście Z0- 
stali lekarzami prawdziwie umiejętnymi, ale nadto 
tych młodzieńców, którzy się odznaczają wyższym 
talentem, wyższą pracowitością, celem być powinno, 
aby mogli wzbudzić nadzieje, że kiedyś zdołają 
sami, jako znakomitości uznane w świecie nauko- 
wym godnie miejsca nauczyciela zająć: | 

Wasi obecni profesorowie z małym wyjątkiem 
pobierali nauki na innych uniwersytetach, ą sza- 
nownym trudem a wielkim kosztem dosięgli umie- 
jętności na miarę europejską, % Wrôcili: do kraju 
z plonem naukowym, bogatym» że zdobyczą naj- 
świeższych wiadomości, BAOWEEYCH odkryć i wy- 
nalazków. Szczupła tylko liczba waszych profeso- 
rów ograniczyła się wykoztałceniem uniwersyte- 
ckim, którego im dostarczał własny kraj; ale też ci 
zacni mężowie łącząc = -ZWyCZajne zdolaości z pra- 
cą żelazną, z cierpliwoŚCIĄ nieznękąną nigdy, z pil- 
nością a zapałem aj dym Wznieśli się na stano- 
wisko naukowe, na którem ich dziś widzimy. 

Wasze położenie panowie jest pod tym wzglę- 
dem nierównie szczęśliwsze, Pieczołowitość bowiem 
rządu godna naszej najgłębszej wdzięczności, po- 
większyła właśnie w Ostatnim dziesiątku lat zna- 
komicie środki I pomoce naukowe Wydziału lekar- 
skiego uniwersytetu naszego, już to przez rozsze- 
rzenie i hojniejsze uposażenie kliniki i zakładów 
dawniejszych, już to przez zaprowadzenie w miarę 


NPan pod d. 6 listopada r.b. uchwałę komitetu 
najwyżej zatwierdzić raczył. 

— Gołos podaje wiadomość o środkach przyję- 
tych przez rząd celem szerzenia prawosławia w za- 
branych prowincyach. Na poprawę dawnych i bu- 
dowę nowych cerkwi prawosławnych, rząd prze- 
znacza na rok przyszły: w gubernii Kijowskiej 
201,000 rs., w Wołyńskiej 120,000 rs., w Wileń- 
skiej 92,000 rs., w Mohylewskiej 80,000 rs., w Po- 
dolskiej 72,000 rs., w Grodzieńskiej 51,000 rs., Wi- 
tebskiej 35,000 rs., Mińskiej 25,000 rs. i Kowień- 
skiej 19,000 rs. Z tych pieniędzy 503,000 rs. prze- 
znaczone na poprawę i wykończenie, zaś 105,000 rs. 
na budowę nowych cerkwi. 

Z wiadomością powyższą da się połączyć plan 
odbudowy starożytnej katedry w mieście Ostrogu, 
z której będzie zrobiona cerkiew. Koszta odnowie- 
nia rozwalin wynoszą 175,000 rs. Do robót ma być 
przystępione już w roku przyszłym, są one rozło- 
żone na lat cztery. 

W Piotrkowie także poświęcono na nowo prze- 
robioną i rozprzestrzenioną cerkiew. Poświęcenie 
odbyło się uroczyście przez archireja warszaw- 
skiego i w obecności Berga. Przy cerkwi w Piotr- 
KoA istnieje także szkoła prawosławna elemen- 
aroa. 
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Teatr wojny. 


Prócz wiadomości otrzymanej przed parą đniami 
o rozpoczęciu przez Prusaków bombardowania 
Moat-Avron pod Paryżem, nic dotąd o dalszym 
przebiegu tego nowego epizodu wojny nie doszło 
drogą telegraficzną. Zdaje się, że żadna ze stron 
wojujących nie ma w tej chwili ważniejszych fa- 
któw do doniesienia. Nowa wycieczka z Paryża za- 
pewne znów jakiś czas każe czekać na siebie, póki 
bądźto jenerał Faidherbe, który jednakże oddalił 
się obecnie na północ, bądź jenerał Chanzy, który 
znajdując się w pobliżu Le Mans, łatwiej podsu- 
nąć się może ku Paryżowi, nie dadzą hasła zamia- 
rem odsieczy załodze francuskiej do nowego wy- 
stąpienia. Sądząc zdala, uderzać może ze strony 
francuskiej pewna, zbytnia może ostrożność, pewne 
wahanie się, jakby nieufność we własne siły: lecz 
właśnie ostrożność ta jest rękojmią, że plan tera- 
Źniejszej strategii francuskiej jest dojrzale obmy- 
ślany, że dowódzcy nowych armij nie chcą nieroz- 
ważnie losu bitew stawiać na niepewną kartę, ko- 
rzystając jednak z każdej sposobności odniesienia 
możebnych korzyści. Tem dotychczasowem niby 
wahaniem się, tem pozornem kunktatorstwem do- 
wództwo francuskie zyskało już tyle, że najazd 
niemiecki mniej dziś śmiało działać zaczyna, i po 
większej części przybiera postawę odporną. Czas 
może jedynie stać się najgłówniejszym sprzymie- 
rzeńcem Francyi. Im dłużej, choćby biernie, trzy- 
mać się będą najechani, tem w przykrzejszem położe- 
uiu z dniem każdym znajdą się najezdnicy. Ten 
nawet dzienników przychylnych Prusom mniej dziś 
już jest butny, mniej wyzywający, co dowodziłoby, 
że teraźniejszość wypadków mniej wlewa w nie za- 
ufania, a przyszłość budzi niejaką obawę. 

N. Fr. Presse napotykamy następujący szcze- 
gółowszy opis wycieczki 21go b. m., a co więcej 
nacechowany, o ile sądzić można niezwykłą bez- 
gropnościj: SEA 
> yciaczki nio zn < onyły ply uwoma dniami . 
jów nad Marną. Dziś gwardya pruska była aji 
w ogniu, a popołudniu musieli się Sasi bronić. 
Wczoraj doniesiono z punktów obserwacyjnych 0 
wielkich ruchach na kolei wewnętrznej paryskiej, 
oraz że się formuje obóz pod Rosny. Natychmiast 
powołano bardziej oddalone oddziały północno- 
wschodniej i wschodniej armii oblężniczej, które < 
Jeszcze w nocy zdążyły na zagrożone punkta, a 
dziś w dostatecznej znalazły się sile, aby przełą- 
maniu linii przeszkodzić. z 

O godzinie Tej rozpoczął się z fortów Nogent, - 
Rosny, Noisy, Aubervilliers i St. Denis silay 
grzmot dział, do którego przyłączyła się kanona- 
da z Mont Avron z 24 dział iz długiego łańcu- 
cha bateryj polowych. Do tego użyto prawie wszy- 
stkie baterye tak zwanej armii wycieczkowej, o ile 
te po rozwiązaniu pierwszego korpusu były do roz- 
porządzenia. Następnie wielki rach objawił się po 
za polowemi bateryami kolei Soasońskiej, gdyż 
dwie pancerne lokomotywy poczęły krążyć między 
Bondy i Drancytam i napowrot zkartaczownicami 
i w stosownych miejscach miotać swe kule prze- 
ciw forpocztom wojsk niemieckich. Gdy w ten sposób 
zwykły wstęp akcyi jenerała Trochu załatwiony 
został, wyruszyli Francuzi licznemi kolumnami pie- 
szemi z La Courneuve, z Drancy i Grosley prze- 
ciw Le Bourget, owej wsi raz przez nich już zdo- 
bytej, lecz nazajutrz odebranej przez Prusakow. 
Jest ona zwykle obsadzoną przez batalion pruski 
leży jednak tuż pod ogniem fortów L'Est i Du 
Nord, obu fortów St. Denis, tak że Prusacy nie trzy- 
mają tam artyleryi. Do popołudnia mówiono, że 
załoga trzymała zwycięzko Le Bourget, chociaż 
czarne chmury dymu zasłaniały to miejsce, co ka- 
zało się domyślać, że zostało zapalone. O godzi- 
nie 3ej z południa Frąncuzi niezdołali posuogć da- 
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postępu nauki katedr nowych, już to nakonie 
urządzenie pracowni, na których nam zbywało. Te 
ep zaspokojenia rzeczywistych potrzeb nau- 
spike! którą rząd nam tylekroć okazał, jest nam 
ręKOJmią, że raczy i na przyszłość uwzględnić i 
alsze nasze słuszne wymagania, i że zechce uzu- 
pełnić to wszystko, czego nam jeszcze nie dostaje. 
! Jednak mimo tych niedostatków jeszcze obecnie 
istniejących, pomoce i środki naukowe, jakie aż, 
obecny stan wydziału lekarskiego podaje, są nie-i 
równie wyższe, nierównie doskonalsze od dawniej- 
szych, z których korzystać mogli poprzednicy wa- 
si. Gdy atoli wielu z tych poprzedników waszych 
zdołało przy pracy i usilności wydoskonalić się na 
lekarzy, a niektórzy z nich nawet zajęli zaszczy= 
tnie a pełni zasług katedry— tem więcej wy Pano- | 
wie, bylebyście sumiennie, a całem młodzieńczym 
zapałem chcieli korzystać ze sposobności, obe- 
cnie nastręczonych wam w naszym uniwersytecie, y 
a z pewnością zdołacie stać się prawdziwie umie- 
Jętnymi lekarzami, a gdy jeszcze następnie wytrwale 
pracować nad sobą będziecie, wtedy nie ma wato 
pliwości, że możecie się odznaczyć nad innych by- 
strością i nauką; wtedy też spełnione będą nasze 
nadzieje, że się stąniecie zdolnymi, by zasiąść w ka= | 
Hadige na waszą chwałę, a na korzyść uczniów Wa= 
szych. 
(Dokończenie nastąpi), 
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* Przyjaciela Tuileryów, który zajmował wysoką, wy- 


. Szliwie dotkniętćj. Przypominasz sobie list lub li- 


_ którego nazywał swoim współzawodnikiem. Po speł- 
nieniu katastrofy upadł tron, i on przystąpił do 
~ rzeczy pospolitej ; 
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lej swych bateryj. Strzelali oni bezustannie De AR bez troski o honor swój i swojej armii. Lecz|dom z powodu swych moskiewskich tendencyj nie chciał 
ciw pozycyi pruskiej pod Blanc Mesnil i Aulnay, nieprzyjaciel nie chce już o niczem słyszeć, gdyż | udzielić własnej sali na odczyty stowarzyszenia praw- 
miotali na stojące w gotowości wojska pod Sevran | wie, że mu już brak wszystkiego, i wtedy niema | dziwych patryotów ruskich. Odczytów było trzy, oprócz 
i oszańcowaną tam bateryę granaty, nie przypu- |0n nawet odwagi, aby nas na Śmierć poprowadzić, | mowy Ła wrowskiego, który jako prezes stowarzy- 
szczając atoli ataku kolumnami piechoty. Na ogień | woli nas zbezcześcić, i utopić swoją hańbę w hań- | szenia zagail otwarcie odczytów. Pierwszy odczyt Par- 
odpowiadano ogniem z bateryj pruskich w stronie pół- | bie swojej armii. Oto co człowiek ten uczynił. Ja-|tyckieg o odnosił się do początków słowiańszczyzny 
nocnej od Aulnay. O ile można było dostrzedz w |każ to nauka dla źle nabytych popularności, jakie pomiędzy Karpatami i jeziorem Ilmenem położonej, na 
dalszym przebiegu dnia, ograniczono się na samym rozczarowanie dla tych, którzy mogli wierzyć w której to przestrzeni utworzyło się późniejsze państwo 
ognia artyleryjskim, który ze strony pruskiej o- |ludzi tej smutnej epoki! Wiele umysłów bystrych | ruskie. Klimkowicz odczytał tłómaczenie kilku ustę- 
szczędnie był prowadzony, raczej aby wywołać de- |odgadło złe od początku, wielu dzielnych ludzi pów z Iliady Homera; a Wachnianin mówił 0 roz- 
buszowanie piechoty nieprzyjacielskiej, niż aby mu |chciało mu zapobiedz i powiem, że będzie to za- woju literatury moskiewskiej w ostatnich latach. Liczna 
przeszkodzić. szczytem dla mnie, iż byłem jednym z „pierwszych publiczność z Polaków i Rusinów złożona brała udział 
Podczas gdy w ten sposób ostrzeliwanie saskiej |twórców sprzysiężenia, które się zawięzywało w |w tej duchowej rozrywce. i 
pozycyi pod Livry, Kamcy i Gagny- z bierną przyj- | pierwszych dniach paź dziernika, aby zmusić Ba-| — Telegram z Rzymu z d. 28 grudnia donosi, że 
mowane było cierpliwością, a Francuzi piechoty |zaina do czynu lub do dymisji; jenerałowie Ay- | połowa miasta i okolica jego zalane wylewem Tybru, 
swej nie wysuwali naprzód, przybrali oni po południu | mard, Courcy, Olinchant, Pe chot, pułkownicy Bois- |który wielkie zrządził szkody. Aa 
około 3ciej postawę zaczepną pod ochroną góry |sonet, Lewald, Davoust d’Auerstadt i Andlau, wszy-| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Avron przeciw pozycyi pruskiej ma prawym brze-|scy chcieliśmy wyjść gwałtem z labiryntu, w jaki pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
gu Marny i wyparli forpoczty pruskie z Maison | nas wtrącono, a którego inni nie widzieli lub wi- | dziennie od godz, Lltej do 4tej. | 
blanche i Ville Evrard. Ostatnia pozycya, wielki | dzieć nie chcieli. Lecz trzeba nam było wodza, je-| ~- Dnia 29 grudnia pochmurno, wieczorem i w nocy 
nakształt klasztoru kompleks skupionych budowli, | nerała dywizyi, którego imie i starszeństwo były- |śnieg; termometr od — 59.8 spadł tylko na — 79.0 R. 
zwykła być słabo obsadzoną i w czasie pokoju uży-|by pociągnęły wojsko, którego dowódzeów chcie- Barometr idzie w górę; stan jego o godzinie Gej rano 
waną była na dom obłąkanych, jak niemniej i Maison | liśmy uwięzi. | = A dnia 30go grudnia był 328:17, termometru — 89.2 R. 
blanche. W ogóle dzień dzisiejszy miał w sobie] Ani jeden nie chciał wziąść na siebie tej od-| Wiatr zachodni spokojny. 
wiele zagadkowego. Po co było wprowadzać w ruch powiedzialności, ani jeden nie miał serca, aby stanąć — W sobotę dnia 31go grudnia, Śgo Sylwestra pa- 
masami artyleryę nie stowarzyszając z kanonadą od-|na przodzie dla ocalenia armii i Francyi. Wielka | pieża wyznawcy. 


powiedniego ruchu piechoty? Równie pojąć trudno |jest wina owych jenerałów i owych marszałków ij «ss vtisne 
dla czego dywersya przeciw Ville Evrard i Maison |zdadzą z tego kiedyś sprawę przed historyą, a mo- 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


blanche nie nastąpiła zrana, gdy miano na celu|że i przed trybunałami. Taka nikczemnść roz 
odwrócić uwagę Sasów, aby ją od gwardyi pruskiej od- | wściekla i dziś doszedłem do tego, że pragnę 
ciągnąć. Zapewne były w grze przeszkody we-|krwi, aby zmyć krzywdę, jaką mi uczyniono. Nie- 
wnętrzne, których oceniać nie można z daleka, że|wiem czy charakter mój się zmienił, lecz to pe- 
dopiero atak na wspomnione miejscowości po po-|Wna, że idee moje dziwnie się przeobraziły. Sa- 
łudniu nastąpił. Na lewym brzegu Marny rzucili| mo imie Napoleona przeraża mię, i z wspomnień 
Wirtemberczycy z Noisy-le-Grand kilka granatów |tej dynastyi pozostała mi tylko cześć, jaką mia- 
Przeciw zatoczonej bateryi francuskiej, co dwie ar- |łem dla kobiety, która sama jedna szła za gło- 
nz zmusiło zaraz do odwrotu. Również pieghota nem soroa i, edi Rodlotókk, n E 
rót i ień granatów i|się dziś w obj rta, k 

ma A śe POP slonca kogobądź, byle mi tylko dał strzelbę i 

Wojsko francuskie skoro tylko uważało się pe-|rzekł: uderz, zemścij się! Dziś pojmuję prawie rze- 
wnem zdobytego terenu, zajmowało się wykopywa-|zie 92g0, „okropności rewolucji, i żałowałem w 
niem ziemiopłodów, które zabierano na przygoto- |Metz, że nieprzybył który z dawnych komisarzy 
wane wozy. Otrzymało ono, 18go b. m. jak się do-| konwencyi, „aby strącić głowy jenerałów i nie zo- 
wiedzieć było można od zbiegów, racye na cały|stawić im innej alternatywy jak zwyciężyć „lub 
tydzień i zbudowało sobie pod fortami baraki lub|umrzeć. Musiałem przejść straszne próby, kiedy 
roztoczyło namioty. Zimny wiatr północny, który | doszedłem do tego. Czy wierzysz temu ty, który 
dmie gwałtownie, ozyni ten rodzaj schronie-|mnie znałeś w lepszych dziś już tak dalekich cza- 
nia równie nieznośnym, jak jest niem biwakowanie | sach ? 
pod gołem niebem wojska pruskiego. Opactwo, W| „us 
którem pułkownik Maube ma kwaterę, kilkakro- 
tnie dosiągnięte zostało grauatami. 

Dnia 22 grudnia. Dziś mogę uzupełnić powyż- 
8Ze doniesienia. Le Bourget było wczoraj z rana 
Częścią w rękach francuskich, lecz później wypar- 
ci z tamtąd zostali przez gwardyęę pruską. Dziś 

rancuzi żadnego nieprzedsięwzięli ataku na Le 

ourget. Niemniej niekorzystnie wypadł dla Fran- 
tuzów atak pod Ville Evrard. W nocy dnia wczorajsze- 
80 zawrzała gorąca walka, prowadzona ze strony 
pruskiej przez pułkownika Lindemanna, który przed- 
Sięwziął pomyślay atak na Maison blanche i Ville 

Vrard. Dziś zrana francuska brygada i 2 baterye 
Dróbowały szczęścia przeciw pozycyom pruskim na 
Prawym brzegu Marny, lecz skoro kilka granatów 
padło z Noisy-le-Grand wśród batalionów, cofogło 
Się całe wojsko. — y sp 

„Niejednokrotnie zestawialiśmy już na tem miej- 
Scu rozmaite zdania o kapitulacyi Metzu. Pierw- 
Szy okrzyk posądzający Bazaina 0 udradę, osła- 

iały następne obrony, a ostatecznie list samego 
marszążka, któryśmy zamieścili, zapowiadający su- 
maryczny raport o całym przebiegu oblężeni I 
port ukazał się. Ucieka on się do motywów czy- 
sto materyalnćj natury i odwołuje się na ostatecz- 
ne oreczenie Rady wojennćj. Tymczasem raport ten 
„ie zagłuszył widocznie posądzeń. Zndóp. belge za- 

leszcza udzielony sobie list prywatny pisany z 
„Hamburga 27go listopada, list którego autora prze- 
milcza, powiada tylko, że pochodzi on od pułko- 
wnika, jeńca z Metz, wielkiego pana, dawnego 


kńraków 30 grudnia. Pomimo nadzwyczajnie 
śniegiem zasypanych dróg, dowieziono przecież na 
wczorajszy targ na Baran przeszło 1000 korcy zboża. 
Ceny z powodu małej chęci zakupna cokolwiek spadły. 
Z pruskich kupców nikogo nie było na targu. 

Płacono za pszenicę od 89 do 43-—, żyto od 25 
do 27, jęczmień od 19 do 22, owies od 18 do 14, 
proso od 20 do 27*—, groch od 30 do 34 złp. 

Na targ dzisiejszy na Kleparzu także z powodu za- 
spów śniegowych nie wiele dowieziono zboża. Kupcy 
zbożowi uskarżają się, iż z powodu niedostatecznej ilo- 
ści wagonów, celem przewozu zboża do Prus, są zmu- 
szeni takowe na wsypki składać, z którego powodu cały 
handel po większej części ograniczony jest na miejscowe 
potrzeby. 

Płacono za pszenicę od 9:50 do 11-—, żyto od 6:30 
do 6:80, jęczmień od 5*25 do 6-—, owies od 3'30 


TIEA E EN AED YA ZOA | do 3:90 złr. 


Przyjechali do Krakowa od 2890 do 29g0 grudnia. 

HOTEL SASKI: Adam Grabkowski z Kongresówki, 
Józef Kamocki właś. dóbr z Kongresówki, J. Bilewicz 
właściciel dóbr z Wielopola, Aleksander Trzecieski z 
Woli Mieleckiej, Julia Rozenfeliowa z córką z War- 
szawy, Michał Wysocki właś, dóbr z Galicyi, Dr Wła- 
dysław Ochenkowski ze Lwowa, Teodor Wolf kupiec 
ze Lwowa. 


Z OO CWE OOO DA 
Przegląd «*olityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 30 grudnia Na posiedzeniu Oddziału 
Archeologii i Sztuk pięknych w Towarzystwie naukowem 
d. 20 b.m., powołany jednomyślnie na dalszy czas u- 
rzędowania swego przewodniczący Oddziału książę Je- 
rzy Lubomirski przemówił, dziękując za zaufanie 
Członkom i żądając od nich gorliwości do wspólnej 
pracy w dziedzinie Archeologii i Sztuki, 

Poczem odczytano pismo X, Dra Droźdżewicza 
przełożonego kościoła Śgo Mikoiaja, w którem żąda 
rady i pomocy Towarzystwa Naukowego w złożeniu tryp- 
tyku średniowiecznego, którego luźne części niszczeją 
na ścianach tego kościoła; zarazem żąda zaprojekto- 
wania pokrywy chrzcielnicy brązowej, której brak. 
X. Droźdżewicz w gorliwości swej dla dzieł sztuki so- 
bie powierzonych, znalazł początkowy fundusz na ich 
odnowienie i dopełnienie, Znaczenie obrazów tryptyku 
tego podniósł prof, Łuszczkiewicz oświadczeniem, 
iż dzieła te należą do drugiej połowy XV wieku, a z 
układu figur, pojęcia formy i traktowania farby w miej- 


Monachium 28 grudnia. Izba wyższa uchwa- 
liła projekt ustawy względem tymczasowego pobo- 
ru podatków a w piątek obradować będzie nad 
traktatami związkowemi. 

Stutgart 28 grudnia. Radzca trybunału W e- 
ber (członek sanajana niemieckiego) mianowa- 
ny RUR: przez króla prezesem izby deputowa- 
nych. 

kśarisruhe 28 grudnia. Karlsruher Ztg pro- 
stuje doniesienie o objęciu przez jenerała Beyera 
napowrót dowództwa nad dywizyą badeńską, w ten 
sposób, że jenerał Gluemer mimo rany nie do- 
znaje przeszkody w prowadzeniu dowództwa. Prócz 
tego Beyer ma cierpienie chiragryczne w ręku, 
przez co pisać nie może. 

Wersal 28 grudnia. Ostrzeliwanie Mont Avron 
trwało nieprzerwanie w ciągu dnia 27go, i dzisiaj 
będzie utrzymywane dalej. Strata z naszej strony 
nieznaczna (podp.) Podbielski. 

Wersal 28 grudnia. Z Mont Avron nie od- 
powiadano dziś na ogień naszej artyleryi oblężni- 
czej, tylko z warowni bito z dział. D. 26 gru- 
dnia pierwsza armia Ścigając nieprzyjaciela dotar- 
ła do okolicy Bapaume. Liczba jeńców powiększy- 
ła się jeszcze. 

Bordeaux 28 grudnia rano. 
Bourges z dnia wczorajszego. Około 
ków obsadziło Briare, 200 Prusaków uderzyło 
na Argeut, ale ludność odparła ich dzielnie. 
Gwardya narodowa zmobilizowana w Toulonie, 
otrzymała rozkaz udania się do obozu w Alpinach. 
Pułkownik Chenol od wolaych strzelców z Pire- 
neów wschodnich został skazany na Śmierć za u- 
cieczkę przed nieprzyjacielem, a kara została mu 
zamienioną na galery. 

Bordeaux 28 grudnia w południe. Donoszą 
z Lille z 27go: Depesze pruskie o bitwie pod 
Pont-Noyelles Są kłamliwe. Prusacy ani je- 
dnego jeńca nie wzięli. Wszystkie doniesienia 
stwierdzają, że w północnych i północno wscho- 
dnich okolicach straty Prusaków w bitwach i w 
skutku chocób są niezmierne. W Chalon s-sur- 
Marne leży 18,000 chorych i rannych. Iane mia- 
sta w podobny sposób są zapełnione. Wielu żoł- 
nierzy pruskich wraca z pod Paryża ciemnych. 
Telegrafują z Besançon 27go: Dwukrotny szturm 
ni*przyjacielski w nocy z wtorku na środę wyko- 
nany na front twierdzy Belfort, został z całą 
siłą odparty; przyczem wojsko oblegające poniosło 
znaczne straty. W departamentach wschodnich pa- 
tryotyzm objawia się coraz energiczniej. Pod Li- 
mog es spuścił się wczoraj balon paryski. 


konania, że obrazy te należą do kierunku szkoły staro 
niderlandzkiej , a są w pojęciach Rogera van der Wey- 
dena lub Memlinga. Scena środkowa mistycznością swą 
potwierdzać się to zdaje; szkoda jednak, że nieumiejętną 
ręką w 17 wieku obrazy te zostały przemalowane pra- 
wie całkowicie. z. 

Do Komisyi, która wedle uchwały Zgromadzenia zająć 
się ma temi restauracyami, wybranymi zostali pp. Jan 
Matejko i Wład. Łuszczkiewioz. 

Następnie odczytano wniosek pp. Juliusza Kossaka, 
prof. Łepkowskiego, Jana Matejki i Łuszcz- 
kiewicza względem utworzenia osobnej komisyi prze- 
ważnie z ukształconych artystów, badaczy i architektów 
złożonej, której celem ma być umiejętne badanie po- 
mników i gromadzenie dzieł i rysunków do dziejów 
sztuki w Polsce odnoszących się. Wniosek ten umoty- 
wowany przez prof. Łuszozkiewicza, wykazuje po- 
trzebę połączenia wszelkich sił w kraju na tem polu, 
gdyż wobec sądu niekompetentnych, potrzeba koniecznie 
podać sąd oparty na znajomości, aby sztuka w kraju 
dawnych epok wejść mogła „w dziedzinę dziejów powszę- 
chnych sztuk pięknych. Wniosek ten przyjętym został 
przez Oddział. Do komisyi, która ma zająć się przedsta- 
wieniem pewnej liczby pomocników z poza grona To- 
warzystwa i oznaczyć stosunek komisyi do Oddziału 
archeologicznego i Towarzystwa naukowego, wybrano 
komisyę złożoną Z wnioskodawców, oraz pp. Dra Ka- 
rola Estreichera i Dra Józefa Kremera. 

Członek Oddziału p. kuszczkiewicz przedstawił 
fotografię płaskorzeźby w kościele w Żywcu znajdującej 
się „Zaśnięcie N. Maryi Panny*, którą tenże odnosi do 
połowy XV wieku i wykazuje jej znaczenie w dziejach 
sztuki. Zawiadamia zarazem, że p. Adam Gorczyński 
konserwator pomników zajął się jej restauracyą. 

W końcu prof. Suchecki zdał sprawę z ważnego 
odkrycia dokonanego przez hr. Przezdzieckiego 
w Peszcie, to jest o zabytku polszczyzny w rękopiśmie 
zwanym „Modlitwy ubogiego Wacława*, którego 
kilka kart przesłał hr. Przezdziecki w odbiciach foto- 
graficznych prof. Sucheckiemu do ocenienia, 

Treść swych badań w tej sprawie prof. Suchecki 
przedstawił na dzisiejszem zebrania, i proszony był, aby 
na następnych odczytał je w całości. 

— Na jeńców francuskich w Poznańskiem złożyli na 
nasze ręce: p. NN. 5 złr., p. Julia B. złr. 1 c. 80, 
p. Edward Szeszkowski z Kancuta złr. 3, p. Juliusz 
Grosse 10 złr., p. Leon Szancer złr. 1; składka ze- 
brana przez hr. Anielę Krasicką w zamku Leskim po 
wieczerzy w wigilię Bożego Narodzenia i przeznaczona 
na kolędę dla tych nieszczęśliwych ofiar wojny złr. 50. 
Do dzisiaj wpłynęło do Administracyi Czasu na cel 
powyższy złr. 866 cent 1. 

— Jutro na zakończenie starego roku odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia „Postęp rękodzielników i prze- 
mysłowców *, zabawa tańcująca. 

— Wczoraj odegrano na korzyść rannych Francuzów 
na scenie naszej dramat Feuilleta p. n. Miłość ubo- 
giego młodzieńca, zamiast zapowiedzianej komedyi 
p. Sardou p. n. Dziewiąte przykazanie. Cel przed- 
stawienia ściągnął liczą publiczność do teatru. 

— Na d. 27 grudnia zmarł w Podpieczarach pod 
Stanisławowem hr. Adam Potocki, b. major w. ces. 
A szambelan JCMości, właściciel Buczacza , licząc 
at 66. 

— towarzyszenie lwowskich Rusinów Proświta 
ogłosiło konkurs na napisanie arytmetyki i jeografii 
po rusku i zapowiedziało chęć wydawawania książek 
szkolnych w tymże języku. Proświta 21 grudnia urzą- 
dziła w sali ratuszowej odczyty publiczne, Narodntj 


% 


Jątkową godność „wojskowego członka ambasady 
ancuskićj przy jednym z dworów półuocnycb. O 
cer ten ma ogłosić wkrótce dziennik oblężenia 

Metzu pod własnym nazwiskiem: 

ist twój z 4go listopada otrzymałem w té; 
chwili i widzisz, że nie zwlekam odpowiedzi, aby 
ci podziękować za twoje interesowanie się moją 

Osobą. Mam się tak jak się mieć mcżoa w smu- 

tnem położeniu, w jakiem nieudolność i zdrada 
raj nasz pogrążyły. Wobec takich nieszczęść, nie- 

szęzęścia osobiste byłyby niczem, gdyby następstwem 
ich nie było rozszerzenie się najazdu, a tem samem 

Spotęgowanie złego dla téj Francyi już i tak stra 


Donos.ą z 
tysiąc Prusa- 


sty moje z Mete, pamiętasz co ci w nich mówi 
em i przewidywałem już wtedy wobec nieudolno- 
ści j słabości, jakich widok miałem przed sobą; 
Diestety! jednój rzeczy nieprzewidziałem, którą opa- 
trzność gutowała nam jako karę za naszą pychę, za 
Naszą zgizybiałość moralną: to jest zdrady. Ita boleść 
Lie została nam oszczędzoną. Byliśmy Świadkami 
Jak marszałek Francyi chcąc z swój hańby zrobić 
Sobie stopień dla swój wielkości, z naszćj bezcześci 
Podwaliny swojój dyktatury, wydał żołnierzy swych 
ez broni jak trzodę, którą prowadzą na rzeź, 
oddał broń, działa, chorągwie, aby ccalić swoją 
asẹ i srebra, zapominając zarazem o wszystkich 
swych obowiązkach jako człowiek, jako jenerał, jako 

rancuz i wymykając się pokryjomu o zmroku, 
aby uniknąć obelg, które go czekały, lub może 
Wściekłości, któraby go była dosięgła ! Oto na co pa 
Tzyłem przez dwa długie miesiące, oto co pisa- 
em zresztą, co mówiłem głośno, tak, że mi zagra- 
Żał aresztowaniem, jak to był uczynił z-moim przyja- 
cielem $.; lecz nie miał na to odwagi, odmówił 
mi tego zadowolenia. Byliśmy świadkami spisku 
tknutego oddawna, którego nici były jednak ró- 
Wnie rozliczne jak jego powody, i człowiek ten 
bowodował się tak rozmaitemi ideami, że zapytać 
się dziś trzeba, czynie popadł on w to niedołęztwo, 
które zdawało się być udziałem owej złowrogiej 
dynastyi i jej kreatur. Zdradził on najprzód cesa- 
rza; aby mógł sam pozostać i nie dzielić się z ni- 
kim sławą, potem uchybił swych obowiązków jako 
Żołnierz, nie chcąc iść na pomoc armii maszeru- 
Jącej pa Sedan, przez nienawiść do Mac -Mahona 
i aby pie służyć za pomost do chwały dla tego, 


przez 6000 Pruszków z artyleryą. Zrabowali oni 
przystań i wymusili na mieszkańcach półmiliona 
tranków, grożąc uprowadzeniem z sobą rady mu- 
nicypalnej. Posuwają się na Amiens. Armia pół- 
nocna zajęła znowu leża swoje. 

Lille 28 grudnia. Główna kwatera armii pół- 
nocnej jest w Vitry (obwód Arras). Kolej żela- 
zna idzie do Rouex. Arras zostawiony jest wła- 
snym środkom obrony. Korpus 22gi opiera się w 
swoim odwrocie o twierdze północne. Patrole pru- 
skie pojawiły się w Masnieres pod Cambray; pod 
Abbeville zaszła mała utarczka. 

bruksella 28 grudnia. Według doniesień na- 
deszłej tu Opinion parisienne, w ciągu tygodnia 
od 11go do 17go grudnią umarło w Paryżu 2.728 
osób, gdy w przeszłym tygodniu było tylko 2.455 
wypadków śmierci. 

Bruksella 29 grudnia. Jenerał Faidherbe 
cofa się z armią francuską nie do Arras, lecz do 
Douai. Sądzą, że chce on wziąść Lille za pod- 
stawę swoich działań. Indóp. belge ogłasza list by- 
łego ministra Drouyn de Lhuys do Napoleo- 


wtem się pojawia Troc'u na 
wielkiem stanowisku, jakie rzeczpospolita stworzyła; 
nie widzi on już dla siebie pierwszego miejsca, 
które zapewniałoby mu wielkie dochody do jakich 
Przywykł, į zdradza wtedy rzecz pospolitę i Fran- 
cyę, aby szukać niewiem już jakiej kombinacyi 
polityeznej któraby zeń zrobiła dyktatora kraju 
pod osłoną bagaetów pruskich; kombinacya ta za- 
wodzi go i wtedy wraca do bezbożnej myśli restau- 
racyi cesarskiej, któraby dogodziła Prusom i zape- 
wniła mu OWO pierwsze miejsce, do jakiego wzdy- 
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CZAS z Soboty 31 Grudnia 1870 


Liile 26 grudnia. St. Quentin zajęty został |d 


hw IM z d. 8 sierpnia 1866 doradzający mu przy- 


„mierze z Prusami. Po odrzuceniu tego planu Drouyn 
' podał się do dymisyi. 

Londyn 23 grudnia. Według doniesień urzę- 
dowych z Havre, Francuzi opuścili lewy brzeg 
Sekwany, a Prusacy stoją w dość znacznej sile 
pod Yvetot. 

Londyn 28 grudnia. Times donosi z Bor- 
deaux: Wyszedł dekret ogłaszający, że poczta 
przyjmuje listy do Paryża, które skrycie przesy- 
łać tam będzie. List nie może przenosić 4 gra- 
mów ; porto wynosi 1 franka, a na adresie mają 
być położone wyrazy: „Paryż przez Moulin-Allier.* 

Londyn 28 grudnia. Daily Telegraph dono- 
si z Bordeaux: Remington urządza w przy- 
szłym tygodniu związki parowców między Sou- 
thampton a Bordeaux, aby co 10 dni dostarczać 
20,000 karabinów. 

Londym 29 grudnia. Standard donosi z 
Le Mans z 22go: Przywieziono tu 8000 rannych 
Francuzów. Mróz wielki. 

Kiorencya 28 grudnia. Wjazd króla do 
Rzymu naznaczony został urzędownie na d. 10 
stycznia. 


Warrens Correspondenz pisze pod d. 29 grudnia: 
Dzisiaj rano wręczoną została w Berlinie w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych odpowiedź na osta- 
tnią depeszę hr. Bismarka. Depesza ta wysłaną 
zostanie do Wersalu, a nie sądzą, aby cokolwiek 
o treści tej depeszy mogło być wiadomem przed 
wręczeniem jej kanclerzowi Związku północno-nie- 
mieckiego. 

Hr. Lonyay minister wspólny skarbu wyjechał 
do Florencyi i stanął tam 28go. Powodem jego 
podróży jest załatwienie spraw finansowych zale- 
głych od pokoju r. 1866 a mianowicie z powodu 
pewnych roszczeń podnoszonych przez rząd wło- 
ski z tytułu Wenecyi, a na które gabinet cesarski 
nie przystaje. 

Donoszą nam z Pesztu, że gabinet austryacko- 
węgierski odpowiedział na notę rządu rumuńskie- 
go w tym duchu, iż rząd cesarski uważa zatargi 
mogące zajść między Portą a Rumunią za sprawę 
wewnętrzną, do której nie przystoi mu się mieszać 
bez narażenia się na zarzut ze strony Porty. 

Urzędowa pruska Provinzial Correspondenz tak 
się wyraża z powodu rozpoczęcia ognia ną forty- 
fikacye pod Paryżem: 

„Nie idzie tu jeszcze o bombardowanie miasta, 
a nawet jeszcze nie o bezpośrednie bombardowanie 
warowni, ale o rzeczywiste do tego przygotowanie. 
Mont Avron jest wyżyną na wschód Paryża, w po- 
bliżu warowni Rosuy. Francuzi dla zabezpieczenia 
i wzmocnienia tej warowni usypali szańce, z poza 
których” po części wykonali wycieczkę 21go gru- 
dnia. W obecnej zaczepce idzie przedewszystkiem 
o to, aby im wydrzeć to groźne stanowisko. Skoro 
się to uda, nie tylko będzie można łatwiej podsu- 
nąć się pod najbliższe warownie, ale nawet można 
rozpocząć bombardowanie pobliskich części miasta. 

„Przygotowania do potężnego spełnienia tego 
ważnego zadania artyleryi, uzupełnione zostały w 
sposób najrozleglejszy od początków grudnia, to 
jest od chwili, gdy z porażką armii loarskiej ustą- 
piło niebezpieczeństwo zostania z zewnątrz zanie- 
pokojonym, a w tej chwili ustawioną jest pod Pa- 
ryżem pewna liczba ciężkich dział oblężniczych, 
Jaka może nigdy nie była zgromadzoną na jednym 
punkcie. 

„Dzieło mające być teraz przedsięwziętem, na- 
leży do największych i najtrudniejszych w ciągu 
całej wojny. Warownie są same przez się bardzo 
silne i jeszcze wzmocnione nowemi okopami, prócz 
tego wybornie uzbrojone i dobrze bronione. Dla 
tego zawsze będzie potrzeba ciężkich i twardych 
walk, zanim przez zdobycie kilku warowni u- 
zyska się dopiero możność dania Paryżowi uczać 
całą niszczącą grozę bombardowania. 

„Wielkie to zadanie tem pewniej jednak wyko- 
nane teraz będzie, im mniej armia oblężnicza oba- 
wia się zaczepki z którejkolwiek strony z zewnątrz. 

„Podczas kiedy druga armia pod marszałkiem 
księciem Fryderykiem Karolem i połączony z nią 
oddział armii W. ks. Meklenburskiego trzyxają 
straż na poładniu i zachodzie (nad Loarą i Sartą) 
a pierwsza armia pod jenerałem Manteufflem od- 
piera wszelką zaczepkę od północy, trzecia i czwar- 
ta armia pod wodzą naszego (Pruskiego) królewi- 
czą oraz królewicza Saskiego przywiodą nakoniec 
mniemane „Święte miasto* do poznania, iż nie ma 
się czem ratować i upaść musi. Wraz ze stolicą 
zapewne i Francya niebawem podda się nieuni- 
knionemu losowi.* 

Pominąwszy koniec artykułu urzędowego, który 
nie może się i tym razem obyć bez szyderstwa, 
zdaje nam się, że nie tyle ma on militarne, co po- 
lityczne znaczenie, nie tyle idzie mu o wytłuma- 
czenie powodów uderzenia na Mont Avron, co o 
zamiar zaspokojenia i uspokojenia umysłów w 
Niemczech, bardzo strwożonych ostatniemi czasy 
klęskami Niemców i bardzo niezadowolonych 
z przewlekania wojny bez końca. Wiadomo nam 
bowiem z bardzo dobrych źródeł, że niezadowole- 
nie w Prusiech coraz więcej się wzmaga: z po- 
czątku nieśmiało odzywano się, a teraz już gło- 
śno sarkają, że wojna jest prowadzoną nie dla 
dobra Niemiec, lecz dla zaspokojenia ambicyi i 
pychy króla. Obawiają się też wczesnej wiosny, 
która groźniejszą stać się może od zimy przez 
puszczanie lodów, wylewy rzek i strumieni, psu- 
cie się dróg i utrudnienie coraz większe dostawy 
żywności. Otóż Provinzial Correspondenz dowodzi 
w powyższym artykule, że już rozpoczęte pierwsze 
kroki zdobywania Paryża, niby najtrudniejsze, po- 
czem wszystko pójdzie jak z płatka. Za parę ty- 
godni znajdzie się znów inny manewr w tym ro- 
zaju. 

Uytwojesia w Prusiech ani na chwilę nie usta- 

ją. Donoszą nam, że formują nowych 180 batalio- 
nów, które od kilku tygodni ćwiczą się w sztu- 
ce robienia bronią i w gimnastyce. Część tych ba- 
talionów poszła już dla pierwszego oswojenia się 
ze służbą, do złozowania po twierdzach starszych 
żołnierzy, których wysłano na linię bojową. 

Utrzymywaliśmy już dawno, że wobec uwolnie- 
nia morza Czarnego z pod śŚcieśnień, sprawa mię- 
dzymorzy Dardanelli i Bosforu musi przyjść pod 
konferencye, gdyż Turcya dla własnego bezpieczeń- 
stwa będzie zuiewoloną otworzyć obcym flotom 
wstęp na morze Czarne. Dziś otóż piszą, że spra- 
wa ta będzie wziętą pod rozbiór konferencyi. 


. . x EU 
Wczoraj podaliśmy telegram. z Madrytu o. za ,Usposobienie giełdy: stalsze. 


machu na życie jenerała Prima księcia Reuss, 
prezesa gabinetu. Nie wiemy, czy zamach ten od- 
nieść należy do niechęci republikanów przeciw 
głównemu rozdawaczowi korony, czy też inne bez- 
pośredniejsze są jego pobudki; w każdym jednak . 


'razie zamach na życie Prima nie może być po-| 


nętą dla nowego króla Hiszpańskiego, który w, 


. 3 


nwiz sh 


PI zam 


drugie święto Bożego Narodzenia odpłynął, pod 
wróżbami nie przychylniejszemi, jak Cesarz Maksy- 
milian do Mexiku, i stanąć miał wczoraj w Kar- 
tagenie na ziemi hiszpańskiej. 
[s Warrens Corresp, podaje następujące szczegóły 
telegraficzne o tym zamachu : 

Madryt 28 grudnia godz. 7 wieczór. Kiedy je- 
nerał Prim wracał dziś wieczór z posiedzenia kon- 
stytuanty kortezów do hotelu swojego, napadło go 
w pojeździe kilku ludzi konno i dało do niego 0- 
gnia à bout portant. Prezes ministrów został mo- 
cno zraniony w prawą rękę i lewą barkę. Również 
adjutant jego przy nim siedzący tak ciężko został 
raniony, że będzie potrzeba odjąć mu rękę. Mor- 
dercy uszli na koniach. 

godz. 9 wieczór. Po zamachu zebrała się rada mi- 
nistrów pod przewodnictwem rejenta (Serrano) W 
pałacu ministerstwa wojny. Tymczasowym preze- 
sem ministrów naznaczony został Topete, który 
również sprawować będzie tymczasowo zarząd mi- 
nisterstwa wojny, a stanowczo ministerstwa spraw 
zagranicznych. Ayala, należący do unii liberalnej, 
zostanie ministrem kolonij. W miejsce Prima, który 
miał jechać do Kartageny dla przyjęcia króla, u=- 
daje się tam Topete. 

Zamach przypisywany jest stronnictwu republi- 
kańskiemu; obraca się on zaś politycznie na ko= 
rzyść Union liberale, która w duchu konserwaty- 
wnym będzie się starała ciągnąć stąd dla siebie 
zyski. Lubo stan Prima nie zagraża żadnem nie- 
bezpieczeństwem, ten jednak czuje się być niezdol- 
nym do sprawowania jakiego urzędu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 30 grudnia. Książę Karol iRumuń- 
ski miał wystosować do Porty pismo treści poje- 
dnawczej. 

Berlin 30 grudnia. Mont Avron po dwu- 
dniowem bombardowaniu zdobyty został przez Pru- 
saków. Wojsko pruskie sypie baterye dla bombar- 
dowania najbliższych warowni i przedmieścia B el- 
leville. Położenie korpusu Werdera ma być 
rozpaczliwe. Dijon opuszczony przez Prusaków, 
którzy cofnęli się do Troyes. 

Drezno 29 grudnia. Dresdner Journal donosi: 
Ponieważ jenerał Fabrize, minister wojny, otrzy- 
mał inne przeznaczenie (jest komendantem Wer- 
salu), przeto król mianował tymczasowym ministrem 
wojny jenerała Brandensteina. 

Darmstadt 29 gradnia. Izba wyższa uchwa- 
liła jednogłośnie traktaty związkowe. Obecnymi 
byli w izbie i głosowali z nią książęta Aleksan- 
der (brat Carowej) i Karol, tudzież wszyscy 
członkowie Izby oprócz prałata katedralnego Mon- 
tanga i hr. Górza. Prezes hr. Erbach - Fiirstenau 
oświadczył, iż głosuje za przyjęciem, gdyż siłą 
faktów jest potężniejszą od jego zdań osobistych. 
Do tego oświadczenia przystąpili książęta Isen- 
burg-Birnstein i lsenburg-Biidingen. 

Bordeaux 30 grudnia. Listy z Paryża z 26go 
donoszą, że ustały rekonesansej i roboty ziemne z 


tarzka w Villa Evrard. Sekwana mocno wylała. 


siednich. 

Loudym 29 grudnia. Times donosi: Pomiędzy 
50,000 Francuzów w Kolonii, Moguncyi i Koblen- 
cyi odkryto spisek. Spiskowi zamierzyli zrobić 
powstanie w wilię Bożego Narodzenia, rozbroić 
straże i przedrzeć się do Francyi. — Prusy wyślą 
niebawem nową notę do Luxemburga z zawiado- 
imieniem, że nie poprzestaną na prostem odparciu 
zarzutów zrobionych poprzedniej nocie swojej. — 
Daily News donoszą: Rząd angielski położył a- 
reszt na drut telegrafu podmorskiego, który zrobio - 


powodu niezmiernego zimna. Zwycięzka zaszła u-* 


Mieszkańcy przenoszą się do opuszczonych wsi sS 


ay był na rachunek rządu francuskiego i miał po- - 


iączyć Bordeaux z Dunkierką. 

Madryt 27 grudnia. Na posiedzeniu kortezów 
rzekł Prim podczas rozpraw o liście cywilnej 
króla, że chcąc ratować wolność i ojczyznę gotów 
jest przekroczyć konstytucyę, a dodał, że wręczy 
królowi dymisyę swoją, pragnąc się usunąć do ży- 
cia prywatnego. 

Madryt 28 grudnia. Wczoraj o godzinie 7% 
wieczór kilku ludzi na licy Alcala dało ognia do 
pojazdu, w któym Prim jechał z izby kortezów do 
ministeryum wojny. Prim i adjutant jego są ranni. 
Rana Prima nie jest dotąd niebezpieczną. Porzą- 
dek nie został naruszonym. Rząd przedsięwziął 
środki ostrożności, aby utrzymać spokojuość i 
schwytać morderców. Wypadek ten wywołał najwię- 
kszą niechęć. 

Madryt 28 grudnia. W zamachu wczorajszym 
Prim otrzymał ośm kul w lewe ramie; wydobyto 
ich siedm; palec jeden u prawej ręki musiano mu 
odjąć, a podobno straci i drugi palec. Dekret kor- 
tezów naznacza admirała Topette ministrem 
stanu i prezesem rady ministrów, tudzież mini- 
strem wojny. Izba uchwaliła 200 głosami wniosek 
potępiający zamach na Prima, tudzież uchwali- 
ła 141 głosami przeciw trzem wniosek wyrażają- 
cy wotum zaufania dla rządu. Sprawozdanie komi- 
syi pochwala zawieszenie ustawy o osobistej wol- 
ności. 

Władryt 29 grudnia. Prim na zawsze będzie 
niezdolny do służby. 

Nowy Jork 28 grudnia. Jenerał Schenk 
przeznaczony na posła do Londynu, odpłynie stąd 
l&go stycznia. 


e 


Kursa. Wiedeń 30 grud., godz. 12 min. — 
5%, zjedn. dług państwa banku 56-45. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 65:40 — Losy z r. 1860 
92:35.— Akcye banku 729.— Akcye kredytowe 
24670. —. Londyn 12420. — Srebro 121-75, — 
Dukat 5:88. — Lombardy 179:60. — Losy z roku 
1864 113:50., — Akcye franco - austr. 96,—, — 
Napoleony 9:95 */,,, — Akce. kol. gal. Karola Ludwika 
238.25. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188-—, — 
Akc. kol. północ. - wsch. 157'--. — Akcye bank. 
związkow. (Vereinsbank) 91—. — Akcye banku 
jenerąl. 84:50.— Renta w srebrze (5:45. — Obligu 
indemniz. gal. 72:25. - Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóin. 128:—, — Akcyc anglo.-banku 19358, 
Akcye kol. rządow. 378:—. — Akcye kol. siędm. 
165:50. — Akcye kol. Rudolfa 162-—.— Ake. kol 
Pardubic. 167-50. — Akcye ko). północ. 205'25,— 
Tramway 164*—. — Akcye banka budowy 56 90.— 
Akcye kol. wschod. 86—— Akcye kolei Alföld. 
168:50.— Akcye banku anglo-węgiersk. /7:—, 
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Bazyli Duchowski starszy z dwóch braci,| _Czasu* zą 5 złr. w. a., teraz dodaje się, że w 


którzy w wojsku polskiem służyli, urodził 


się na Podolu koło Wianiey. Ukończywszy” metoda wodna, obecnie w Węgrzech z wiel- 


szkoły w pomienionem mieście, zaciągnął 
się w r. 1822 do lej bateryi .pożycyjnej 
pieszej byłego wojska polskiego. Posłany 
do szkoły artyleryi ukończył tam nauki 2 
nagrodami. W r. 1826 postąpił na pod- 
porucznika w swojej bateryi. W wojnie 
1831 r. został ciężko raniony pod Gro- 
chowem 19go lutego na pozycyi między 
Qlszyną i Żwirówką i za zachowanie się 
w tej bitwie, ozdobiony krzyżem vir- 
tuti militari,— Po trzech miesiącach wy- 
szedł z lazaretu i postąpił na porucznika 
do bateryi 2ej lekkiej pieszej. W dwudnio- 
wym boju pod Warszawą był czynny za 
Jerozolimskiemirogatkami na lewo Żwirówki. 
Za dosadne kartaczowanie, a to szczegól- 
nie jazdy nieprzyjacielskiej, przyznano mu 
krzyż kawalerski. W końcu kampanii po- 
stąpił na kapitana 2ej klasy. Do. Prus 
szedł z korpusem Rybińskiego. Z rozkazu 
jenerała Bema poprowadził oddział emi- 
gracyi z Elbląga do Francyi. Za Renem 
nie zabawiał się w politykę, ani się nie od- 
dał próżniactwu. Pracował przez lat parę 
w zakładzie artyleryi w twierdzy Douai. 
Potem dostał się do Dietrichowskich fa- 
bryk żelaza w Niederbrunn w dep. Dolnego 
Renu. W kilka lat został dyrektorem tego 
ogromnego zakładu. Po 30-letniej sumien- 
nej pracy, dostąpił emerytury. „W ciągu 


tego czasu ożenił się z córką lekarza woj-|siewy, a dzierżawa ich póczynać się bę- 


skowego, stracił żonę, starszą córkę i sy- 
na, a gdy ostatnia córka udała się do Ga- 
licyj w celu objęcia, posady mistrzyni w 
jednym ze znaczniejszych domów; stęsknio- 
ny, porzucił przyjaciół i znajomych w Al- 
zacyi, pospieszył za jedynaczką i osiadł 
w Krakowie. Cieszyliśmy się jego towa- 
rzystwem przez parę lat. Upadek Francyi 
przytłoczył mu ducha i zdrowiem zachwiał. 
Nie chorując własciwie, zgasł, nagle :23go 


b. m. Pozostała garstka jeszcze żyjących, 


kolegów zmarłego , żywi otuchę , że. Bóg 
miłosierny duszę zacnego człowieka i zna 
mienitego puszkarza przyjmie do swej wie- 
kuistej chwały. 

Pisałem w Krakowie d. 24go grudnia 
1870 r. 


Towarzysz broni i przyjaciel R: 


*) Wydawnictwo dzięnniką Kraj odmówiło a- 
mieszczenia w swych łamach, poniżej spisanego 
nekrologu. Upraszam;przeto wydawnictwa Czasu, 
by go umieścić raczyło. 

(1875) 
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szyckiej, Rudolfa 
umiarkow 


tecznione byé mogą. 
h 
Rewolwery 


Broń ta nie znajduje nigdzie czegoś równego sobie. Praktyczność, wielka daleko- 
nośność, bezpieczeństwo naboi, piękna wytworna a sumienna robota, obok nad- 
zwyczajnej taniości, schodzą się w praw-dziwie niespodziany sposób, 

Samonaciągający się rewolwer 7 milim. kalibr. 7 strzałów od 40 do 42 złr. 


n » 10 


a = dla armii „, 6 , x M 15036 
Naboje 7 milim. po 3 złr., 40 milim. po 3%, ałr., dla armii po A'/, złr. za 

100 sztuk. Futerały po złr. 2. Łaskawe zlecenia wypełniają się za pobraniem 

należytości pocztą. Główna ajencya dla austryacko-węgierskiej monarchii 
(1776-7) R. Schmit w Wiedniu, Stadt, Kärnterring N. 1. 
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w Kantorze Ban owym. 
Stanisława Fointuciia 
wypłacają się: 
wszelkie kupony 1” Stycznih 1871 w han- 


Również przyjrnują się do podniesienia procentu kupo- 
namı jeszcze nieząopatrzone Certyfikaty kolei ido- 


gierskiej i Łupkowsk 


BH Zlecenia w tej mierze z prowincyi pocztą usku- 


(Rękopis Hamiltona), 
„Wieustające i nieustajdice a A 
szybkie metody fermentacyi.'* i i s 

RE 24 


Chociaż w Nrze 295 „Czasu“ szczegółowo | 
zwróciłem uwagę na głównę korzyści: powyższej 
broszury, które, można nabyć w Administrącyi, 


siq 


łakowej jest także podana dokładnie tak zwana 


przy ulicy Różannój i ś. Scholastyki, ą, 


kiem powodzeniem używaną! «su. (1871) 
Słotwina pod Brzeskiem 30go Grudnia ;1876, 


Auyust Hamilton. 


Do wydzierzawienia zaóbatrzońa w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
w byłym obwodzie. Rzeszowskim, sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsże farby, tak do dzieł illustrow anych 
w teraźniejszym powiecie Niskim: jak 1 druków kolorowych, 
1) Folwark Przędzel, obejmują: _ posiadając przytóm | 


cy według wykazów katastralnych nA gad AZ | se 
jola ornego 633 morgów, łąk 137 V/ ELK S Ł 
rdr istik 120 m.; gorzelnia, 5 i WI = | K AD PAPIERU 
(M PD Pewni Aeg R s pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, 
2) Folw:rk Bieliny, według wy- 
kazów katastralnych pola ornego 
275 morgów, łąk 23 m., pastwisk 
53 m. wraz z propińacyą. 

Chęć dzierżawienia mający, raczą się 
udać do właściciela w Bielinach, poczta 
Ułanów, gdzie naocznie o stanie Folwar- 
ków przekońać się iogą. Kómu zaś by- 
loby dogodniej, może się dowiedzieć o 
bliższych warunkach w Krzywczycach 
(we dworze) pod Lwowem. 

Folwarki te posiadają odpowiednie za- 


polęca się Szanownćj Publiczńóści z" wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 

różnej” treści, "0d fiajskrómniejszych wydań aż do zbytkowych i illustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 

darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


IMĘ” po najumiarkowańszych stałych cenach. "$E 


Przy. zwróconój obecnie uwadze: na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedyfieżo lub peryodycznie 
wycł dzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. f 
DF Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i $. Scholastyki każdodziennie od godziny 
7 rano do 7 wieczór. 


| „a A 
EBean aan | D Patlisona Wata reumatyzmowa, - 
Introligatornia Artura Bocka wBiałej, najlepszy środek leczniczy ma gościec i dnawość wszelkiego rodzaju, 


; a]. À ) ; jako to: ból twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar- 
i celująca szczególniej W oprawach książek do nabożeństwa, skromnych jako też naj [cie stawów, ból krzyża! i bioder, it. p— W paczkach po 70 cent. i pół-paczkach 
wytworniejszych, w małych i wielkich-iłościach, "szybko, rzetelnie po 40 cènt., dôi nabycia.w K ra kow ie w aptece Stockmara.  (1441-6-5) 

i po najtańsz: ch cenach. ? ; 


Szczególnie zwrąca nwagę,na obfity. Skład 


liniowanychi ksiazek. ineen KANTOR WYMIANY 


wszelkiego, gatunku. są zęwsze ma składzie; przy wię- 


Ramy złocone pzych zamówieniach odpowiednia zniżka ` (178 3-0 G M ' 
nn Toda Alberta Htendelsburga 


Rosyjskie Sardynki „uno m 
GA, Ni Jit KA żda z dwomā za-|. w Krakowie, w Rynku Głównym N. 9, 


(najlepszego gatunku) ; ; CT r 
AE: | Ę Jiutowanemi obre-|wypłaca wszelkie kupony bądź srebrem 
KZ 


dzie od dnia 24 Czerwca 1871 r. 
i (1793-3) 
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Bruszwickie Losy oryginalne 


—Zupelnie 
s fuj amobuoqeov0) iniasiwo 
005 n0Weg0 


* ofiarujemy Szanownej Publiczności 


przez zakupno 


*kwitów udziałowych na Losy Brun- 
: szwickie 
'z clągnionemi Seryami, 
„ które «w ciągnieniu numerów 

, 314g Grudnia ć 
niezawodnie wygrane! 
wylosowane być muszą. Takie kwi- 
> ty udziałowę sprzedajemy 


bez podwyżki 
tylko do 305g tego m. 


za złożeniem pierwszych 3ch rat, 
| mianowicie: > {17868--1) 


- — Npólka :loteryjna 
na 80 Losów Brūnsz. po 20 tal, 
tylko dla 20 uczestników 


„ z 2ma ciągnionemi Seryami w 20 
miesięcznych ratach, po t0 złr. 


"Spółka loteryjna 


na 60 łósów bransz. pó 20 tal. 

tylko dla 2O uczęstników 

z Lciągniętą Seryą w 25 miesięcz- 
nych ratach pó 6 złr. 


PARE 
: i Przy rozwiązaniu powyż 
szych! Spółek, otrzymuje każdy u- 
częstnik pierwszej grupy 4, a dru- 
giej grupy 8 losy oryginalne 
brunńnszwichie po 20 tal. 
88%" Powszechnie ulubione, Losy Brun- 
„szwickie po 20 tal. są przez Rząd porę* 


+ 


Niedzie zwijane AU + czami żelaznemi bądź. banknotami. 
(Rollharinge ), urz mae~.: i plombą. Przyjmuje do odstępiowamia Kwity intery= 


(Dla pewności konsumującej publiczności, zwracam szczególniejszą uwagę na .powyż- malne: kolei. Rudolfa, Wschodnio-Węgierskiej, Ko- 
szy znak zabezpieczający, gdyż w ostatnich czasach bardzo wiele lichego. towaru 0- 
kazuje się w handlu, gdy tymczasem moje rosyjskie Sardyski, uznane za najlepszy „SZ. 
produkt, Ed we yły na wystawach w Altonie i Kasselu. (1597-8-13) Da 

BSE" Skład we wszystkich Handlach korzennych i Delikatesów u,, á s > (1855-3-5) 
J. H, G. Walkhoff w Hamburgu.. 7 szemi warunkami, 


BIUL.EE FI N. 
nowego wielkiego Bazaru towarów: Antoniego Rixa 
BĘ Wiedeń, Praterstrasse N. 16.38 


| chciałby się każdy chętnie dowiedzieć. "Kto ma chwilkę czasu, może ciekawość 

h o nowego: swoją zaspokoić, ale: musi! się przedewszystkiem: uzbroić w cierpliwość i przeczy- 
taé następujące ogłoszenie uważnie od. deski. do deski, a z pewnością żnajdzie w jednej lub drugiej 

drobnostce jakąś mowość, która. mu: jest. potrzebną. 

Cenniki zawierające 85 stronnie, z 960 wielkiemi rycinami, przesyłam każdemu franc) zá nadesłaniem 26 cent. Prze- 
syłka towarów uskutecznia się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, albo za zaliczką pocztomą. Kupċy, Zegarmistrze, 
ramarze, Domokrążcy, otrzymają towary ze zniżką. Zamówienia, uprasząm, adresować: „An die Export Abtheilung von 
Anton Ric, neuem grossen, Waaren-Bazar, Wiem, Praterstrasse N. 16. 


Mechaniczne  Szybkobiegi , 
ja poruszające się z figurami, 
NZ cent. 50, 60, złr. 1. 
GJA a Lalki, w wyborze, 18,001 
LXE gi 2. dE DARO i blond 
C="  Włosami, pomiędzy innemi 
NY ę Nw j takie, które krzyczą Ma. 
| Z \X -ma ii-Tata, poc. 30, 50, 
30 „80 do złr. 3, .. 
(Komiczne Bajace, jako to: Napoleoni Bismark 
w uniformach i olbrzym Goliat, Murzyn grają- 
cy. na gitarże, również nowe Lalki sume ska- 
czące: Cepa.4(złr. Lalki skącz,, krzycz. 50 c. 
|Albwmy ma fotografie, po 25, 30,806, 1'50 du 
2 złr., oprawne w aksamit i w skórkę, wyzła- 
RY PAŁ: | 


Cukierki strzelające, które za- 
miast cukierków, zawierają gło- 
wy zwierząt, które są tak wiel- 
kie, że można je na głowę wea- 
dzić, co w towarzyskich kół 
kach, wiele przyjemności spra- 
wia. Cena 40 cent. * 

Paff, Peff, Pif, Poff, Puff. 
strzał now. kartaczownicy Bis- 
mark. Tą zupełnie nieszkodli 
wą z lanego bronzu, pięknie u 

8 lang Kartaczownicę, można bez, 
ustanku strzelać. Cena sztuki z łandunk. 1 złr. 

Djabet jest tutaj! Mamiący Pugilares na cyga- 
ra, w którym cygara znikają i znowu się po- 

kazują. Cena 70 cent. 

24 hustek do nosa za 46 c., na których 
znajduje się wiele stósownych komicznych o- 
brazów i wierszy tak, że' zobaczywszy je, trze- 

_ ba się serdecznie uśmiać. 


w „Najnowsza mecham, żarto- 
bliwa C©ygarniczka, przed- | 

ta S stawiająca szewca lub inne 
a JE s| tym podobne figury, któte 

: "I "zał Rrzy pajeniu cygara. śię po- 
cuszają, muzykę, wydają, lub brodą, głową itp.| 
kwiaja, po 4f, 50, 8U ©. 


śro 
aby wprzeciąga:1% 
dni otrzymać sin 
zarost na łysych 
miejscach.  Flako" 
U nik 90 c. W: raziej! 
nieskutkowania zwracam, pieniądze: napowrót. 
Najpiękniejsza, Pomada rezedowa kędzierza- 
kach blaszanych, z bardzo miłym 


;.czone, i howo pozwole Rosni Pań- 


F stwie urządowo pozwolone. Rocznie odby- 


waja się 4 nienia z wygranemi w kwocię 


400.060 tal. wsrebrze. 


Bankhaus Nyitrai etC. 


Wien, yerläng. Kärntnerstr. N. 5T. 
Pest, Josefsplatz N. 5. 


Prawdziwa Cygarnicz- 
g ka piankowa, z bur- 
jhje sztynkiem' tylko 40 c. 
, pn" Inne lepsze gatanki z 
U kunsztowną rzeżbą c. 80, złr. 1:50. 


BR d 3 Śr atinki 25, 30, '40 ©. s 
PA i we a we angielskie Nożyczki, 
Z pallepekej stali po.20, 20, % 
ct. Najlepsze angielskie Soy: 
zoryki, z kilku ostrzami 20, 40, 
„ = 80|c. Wszystkie gatunki grze- 
_ bieni z amer. kauczuku, 10, 20,:30 cent." 
Paryzkie Żegary ścienne wiszące, 
według obok znajdującego sięje 
wzoru, bijące cełe i pół godziny} 7 rw 
| z poręczeniem za dobry chódjE 
| tylko złr. 460, 5, 6, 7. 8 — 10. 
4 pudełeczko zawierająca 144 bar- 
„ dzo dobrych piór stalowych 15,] 


pudełkach, £0, 
— 80c. do złr. 1.54 
Mechanaczne LinoskokiĄ które we 

dług tekstu za pomocą mechanizmo, 

najtrudniejsze tańce sami wykony 

wają. 1 parą w pudełku złr. 150. 
Papier listowy i Koperty, z najnow- 

szym angiels. drukiem 100 ćwiar 
4 tek papieru listowego wraz z 10 
aW F. kopertami angielskiemi tylko 90 cent 
140 Kart wizytowych litogrof. 60 centów. 
Dla lubowników czarodziejstwa, przyrząd: 
czarodziejskie, któremi można samemu wyko- 
nać najpiękniejsze sztuki czarodziejskie; Brzu 
chomowca, 16 c.— Flaszka niewyczerpana !06 
Wyjąć z nst laskę długości 2 łokci 60 © -- 
Wezwanie karty ną rozkaz, — Wielkie kufry 
napełnione różnemi zadziwiającemi przyrzą 
dami czarodziejskiemi, tylko złr. 1 50 i #25, 


itz-Flakón 30 kt. 
Graca ogol zysksła pochwałę, poleca Bię szcze 
ólniej jako dar>dla «dam ii kosztuje 1 zir. 


>” Obrona życia w kie- 
+ szeni kamizelki, 
p tak nazwaną żela- 
sòu: zna ręka. 

/ „ Cena 60 centów. 


p N ca. | Aae 

bile; wieczny ruch To całkiem 
nowe-uarzędzie sprawia dziwią przyjetoność, 
gdyż można tysiące, figur bez ustanku. tańczą- 
cych, skaczących, „co w towarzyskich kółkach 
sprawia wiele zabawy. Cena 36 tent, 


ŚOW iiin plal pelhan 


achlarze, SETA sIA0%  piespodzian 
UM „któtę ;prze: stawiają, piękny 
51 bukiet, AMI się według 
upodobania właścicielki natych- 
miast. w elegancki wachlarz. Taki 
bukiet kosztuje-złr, 1, 1:50, 2. 
| Fałszywe Dyamenty, Pierścionki z 
XC talmi żłota z fałsżywemi dyamentami, podług 
fasonu róż, tylko 1 żłr. 


echdmiczny piak czarodziej - 
ski, który: nawet' po oiis- 


srebrze płatne. 


{ 


, Wathodaio -We- 
ej, za bardzo 
aną prowizyę. 


|||potercsujące i zabawne gry towarzyskie jako ta: jek, a kom, SI 
ce, wys 


p g Wspaniałe pokojowe ognie 
` sztuczne 


pękające lub nie; dadzą się użyć szczególniej 
| przy urządzeniu iluminacyj, teatrów amatorskich 
itd. W ż0ciu wzorach; za sztukę 5, 10, 15,i 
20.c.. Na szczególniejszą wzmiankę, zasługują 


| 2 (1876-1-2) 
i ska 


(najnowszego systemu), 


Piłki, Dłvtko, 
tek itp. Te narz 
tne szczególnie 


- kami, łabę- 
= i Rn m dziami, ka 
czkawmi, które jak żywe poruszają SIę w wo- 
dzie za pomocą magnesu. Takie piękne Ak 
|_waria kosztują cent. 60, 80, złr 1 
Dalekowidze na mile, przez które można zo- 
baczyć dokładnie najmniejszy; przedmiot 
z 1 i 2 mile, Cena złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6. 


h się” zdarzyć pomyłek, zważać dokładnie na moje nazwisko „Anton Ri“ . 
Anton Rix; neuer Waaręn-Bazar, Wien., raterstrasse Nr. 16. (1740.2-7) 


vj 


za sztukę : 


4-066. rogukdi T 


| lorrwych gwiazd. .8z 
y, różnemi: ogniąmi, 
a W interesie 


» 


a 
aw 
4 rok WR ko. 


eko-Bogumińskiej i Przemysko-Tupkowskiej,. ~ 
e zaliczki na wszelkie papiery publiczne pod najlżej-- 


a 


` BANKU DLA OBROTU OGÓLNEGO, 


uchwaliła w myśl $. 68 Ustawy, wypłacać z czystych zy- 


1 


F 


EO A 


N 


CZAS z Soboty 31 Grudnia 1 


870. 


i n a a aca nne AT AA 


5 


poszukuje się do obszaru 900 morgów Leśni- 
ezero, kawalera lub mh z małą fami 

lig. — Wiadomość u właściciela w Okrajniku, 

poczta Żywiec, (1812--3) 


| Ellustrowane Cenniki 
| przesyła na żądanie darmo i opłatnie 


| Sklad fabryczny towarów 
w srebra chińskiego i alpacca 
p.t. PE. L. Raudnitz 


w Wiedniu, (!785 4-12 


Kohlmarkt 18. 


DE Podarunki na Boże 
Narodzenie i Nowy Rok! 


Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 


Skład zegarków 


M. HERZA 


3 zegarmistrzaw Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
z różnego gatunku do- 
brze regulowanych L za 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zegarki kieszonkowe genowskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
n % złot. brzeg. do odnogi 5 
n Z podwójną kope —17 
„ ankrowe o 15 kam. 16 19 
„ z podw. kop. 18—23 
n ang. z kr. szkł, 19—26 
„ remontoary 28- 50 
»  »„ Z podw.kop.35—40 
dto z kryszt. szkłami 30—36 
» N. 3 złot.o8k m.30—36 
damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 
„ ze złot, okrywk. 35—40 
„ emal. z dyam. 38—48 
„ dubelt. o 8 kam. 40—48 
ankrowe o 15 kam, 35——44 
„ lepsze złot. okr. 45 
20, 80, 90, 100-. 120 
w „ damskie , . . 40—48 
» n zpodw.kopb0—56 
„ remontoary 7u, 80, 90, 100 
» „ 2 pod. kop.110, 120 150 
Badziki ze zegarkiem ki złe. 
Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 
dzień do nakręcania 10*%123 złr. 
8 dni > 


LJ 
333393 


00 
60 


, 


pieniędzy lub za zaliczką pocztową; Ze- 
arki przyjmuję także w zamian. 


RADA 


C. 


Kwiaty, Wachlarze, Okrycia balowe. | 


Ces. król. 


3, 3'50, 4, 


— 


— 


= F ; 

s| Leon Feintuch w Krakowie, |e 

e w Rynku Głównym, z 

i poleca swój świeżo zaopatrzony Skład i ls | 

è| towarów galanteryjnych i nowości, |= 

=| przedmiotów najnowszych na podarunki |= 

E, Bożego Narodzenia i Nowego Roku. S 

8 MAE" Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną peo = | C 

| Parfumerye, Rekawiczki, Bielizna męzka. | 


zachwycający Naszyjnik dla dam z krzyży- 


"i Kulczyki jednego faso- 
. t . 5i L 

> © b 2 A a yy ie Szpilka szalowa cnt. 50, 80, złr. 1, 1-50, 2. 
? a, u cyk h piękny Medalion dla męzkiego łańcuszka do 
zegarka złr, 1, 1:50, 2, 2:50, 3. 


osadzą 


5:50, 6 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy środek 
na cierpienia piersi i płuc, n: skrofuły, wyrzuty 
skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. flaszka 
po M złr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Bickerstrasse N. 12 (°) 
albo też w znaczniejszych Aptekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 
do nabycia, pomiędzy innemi u następujących firm: 

zk ewski, J. Trauczyński, Dr Sawiczewski, aptekarze, J. N. 

Wał lipiec? aa A. Balina Rucker, aptekarze Markiewicz i Wojczyń- 


ski, A. Horn, kupcy i J. F. Kleina wdowa i Rissler, — w Brodach: M, S. Franzos, 


kupiec, — w Buczaczu: F, Popowiczi A. Kercel, kup.— w Czerniowcach: C. v. Alth, 


å ) j, ) 7 Agopscowicz 
F. Krzyżanowski, aptekarze; Szymon Merdinger, Ignacy Schnirch, N. âg p i 
Bi miie et Assakiewicz, Bracia Tabakar, kapcy — w Czortkowie: e Noss i 
Markus Brennholz, kupcy — w Horodence: J. Neuburg, kupiec — w Kossowie: 


7 i i iedmann, ku- 
M. il, kupiec. — w Kołomyi: M. Bolchower, D. Kramer, J. 8. Frie , ku 
wydał, Nowicki, aptekarz — w Monasterzyskach : J. Lipschütz, kup. — w Mości- 


; ] iec — w Nadwor- 
kach: G. Schalboth, aptekarz — w N. Sączu: S. Lichtmann, kupiec w 
Rep Taube Griftel kupiec —'w Oświęcimie: J. Grzesicki, aptekarz. — w Przemyślu: 
F. Nahlik, aptekarz — w Rzeszowie: J. Schaitter i Spółka, kup. — w Suczawie: 


kiem 85 cent., ładniejszy złr. 1, jeszcze ła- 
dniejszy złr. 1:50, najładniejszy złr. 2, 3:50. 
ciężka Branzoletka złr. 1-50, 2, 2:50, 3, 8:50, 
4, 4:50, 5, 5:50, 6, 7 


— 


= 


1:20, 1:50, 2, 2:50, 3, 

piękny Pierścionek z kamieniem lub bez te- 
goż, cent. 50, 80, złr. 1, 1:50, 2, 2.50, 3. 
pyszny Naszyjnik z Medalionem złr. 289, 
3, 3:50. 


_— 


= 


Klejnoty brylantowe, 


kamienie z prawdziwego 


1 Brosza zlr. 1'50, 2, piękna 2:50, 3, 3:50, 4, 

4:50, 5, 6, 7. 8, 9, 10. 

1 para Kulczyków złr. 1:50, 2, piękne 250, 
3, 3, 3:50, 4, 4:50, 5, 6, 7, 6, 9, 10. 


1 para Guziczków do koszul złr 1:10, 1:50, 2. 


i fasonem wschodnim bardzo gustownym. 


1 para Kulczyków cnt. 60, złr. 1, 1:50 2, 


W. UJHELYI jun. 


następca Dentysty J. Z. orc: A = 
Zęby sztuczne podług najnowszego systemu —a wykonywa: 
plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem. ; 
operacye najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 
Przyjmuje od godziny 9 do 12 — od Żej do 4ej. 
O©peruje dla biednych bezpłatnie. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza 


Nowo wynaleziony szlachetny metal!!! 


sss LOTO TALMI. 


EW" Zoręcza się, że te klejnoty nawet po wieloletniem używaniu nie zmie- 
niają się i od prawdziwych złotych nie są do odróżnienia, 
tanich cenach sprzedawane są, aby umożebnić każdemu i 

Klejnoty damskie: 


1 pyszna Brosza, cent. 80, złr. 1, 1:20, 1:80 
2:50, 3, 8:50, 4, 5, S, 6, 7, 8, 9, 10. 


OREW 


Prawdziwy 
tylxso tutaj. 


= OZ > 


| 


| 


a po następujących 
ch nabycie. 


Klejnoty mezkie: 
1 wytworny najmodniejszy łańcuszek do ze- 
garka złr. 1, 1:30, 1-60, 2, 2:50, 3, 3:50, 4 
1 para kulczyków 80 ©., złr. 1, 1:50, 2, 2:50,| Zz medalionem złr. 2:50, 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 
s 4.50. 
garnitur: Broszka 


, 


JL Łańcuszek na szyję bez różnicy ze złotym, 


złr. 1-80, 2:80, 3-50, 4, 450, 5, 5'50, 9, 7. 


, , 


1 piękny pierścień męzki z kamieniem lub 


bez tegoż, cént. 50, 80, złr. 1, 1-20, 1:50, 


2, 2:50, 3. 


0 TEE l wiązka Wisiorków do zegarka 40 centów. 
pyszny medalion damski, cent: 50,80, złr. 1,1 para modnych Guzików do rękawów ema- 


liowanych lub bez emalii, kamieni. cnt. 50, 
80, złr. 1, 1:50, 2, |2:50. 


2:50, 3, 4, 5. 


. 


"50, 


Naszyjnik, złr. 1, 1:20, 1:40. 
dto z prawdziwemi tureckiemi mone- 


Bracia Josefowits, kupcy — w Stanisławowie: J. Kalmann, kup., Ferd Stecher ap- 


1 Brosza, złr. 1, 1:20, 1:50, 1:80. 2. i 
1 
1 Naszyjnik cent. 60, 80, 


7 i ju: ] ) iec— w Tarnowie: 
tek, Chaim Halpern, kupiec— w Stryju: Emerich Boberski, kupiec— w í 
J. Gaaraa, upiekśrk, J. Wolfa Synowie, kupcy — w Zaleszczykach: J. Ko- 


traktu słodowego Dra Lincka spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky : et Wachs- 
mann w Wrocławiu. 


drębski, kupiec — w Złoczowie: Leon Ney, kupiec. 
(*) Tamże jest zie Gy Skład dla anstryacko - węgierskiej monarchii fabryka Eks- 


)1446-6-) 


Kurcze epileptyczmne (wielką chorobę) jęj 


i . Kit. 
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych Dr © 
mirei w Berlinie‘ Lonisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych. (1256-147. 2090) 


ZAWIADOWCZA 


k. uprzywilejowanego 


sków r. 1870 


zir. 3:80 za kupon styczniowy roku 1831 


od każdego kwitu tymczasowego za jednę akcyę. 


* Kupony nieopatrzone stęplem na dokonane 80”, wpłaty, 


nie będą wypłacane, 


w tym chyba tylko razie, jeżeli równo- 


cześnie brakująca wpłata za odpowiednie kwity uiszczoną zo- 


stanie. 


Rada Zawiadowcza postanowiła następnie zgodnie ż $. 8 


Ustawy, w celu pow 


iększenia kapitału zakładowego, zażądać 


reszty wpłaty to jest 20, czyli zir. 40 na każdy 
kwit tymczasowy, które wraz z procentem od 12° Stycznia 181 


po 5% do dnia 18 L 


utego tegoż roku wpłacone być winny. 


Wypłata kuponów po złr. 7:80, jak również wpTata resz- 
tujących 20, na kapitał zakładowy odbywać się będzie w głó- 
wnej kasie Towarzystwa w Wiedniu (Wipplingerstrasse 26) 
lub kasach Filij Towarzystwa w Bernie, Lwowie, Peszcie, 
Pradze, Opawie; w Krakowie zas w Banku 
<«alicyjskim dla Handlu i Przemyslu. 


Druki ku temu potrzebne w wymienionych powyżej kasach 
bezpłatnie na żądanie wydawane będą. 


Wiedeń, 20 Grudnia 1870 r. 


C. k. uprz. 


(©) W numerze 296 „Czasu“ 
nadpisu: „Bank galicyjski dla Handlu i 


Bank dla Obrotu ogólnego. 
Haerdii w. r. 


(1868 -3) 


p p F. Mayerhofer w. r. 


w niniejszem ogłoszeniu zaszła pomyłka, przez niewłaściwe umieszczenie u góry 
Przemysła w Krakowie,“ co się niniejszem prostuje, 


Powodu tej wysprzedaży upatrywać należy szcze 
w skutek tego magromadzenia się wielkiej ilości 

Następujący inwentarz daj 
go biegu interesów 
y do zmniejsze 


sany skład fabryczn 
ceny kosztu. 

Towary pierwszego gatunku s 
metalu, z 16-łutową mieszaniną srebr. 
z czystego srebra, dlatego też takowe nie mogą ani ze 
Następujące towary znajdują się w 
ten zakład, może się przekonać dowodnie, 


tami, złr. 2:50 3. 


jedynie do Handlu 


„W. GGlatltau's 


Serwisy stołowe Bag” w najnowszym wag 
fasonie srebrnym. 
Około 2500 tuzinów łyżek stołowych dobrze posrebrzanych, 


tuzin od 7, 10, 12 do 14 złr. 


n 1200 „ łyżek stołowych podwójnie posrebrza- 
nych, tuzin od 14, 15, 16 do 17 złr. 

n 1800 „ łyżeczek do kawy, tuzin od 4, 5:50, 6, 
7 do 7:50 złr. 

„ 1200 „ noży stołowych z śrubami u trzonków, 
tuzin od 7, 10, 12 do 14 złr. 

„ 1200 „  widelców stołowych z śrubami u trzon- 
ków, tuzin od 7,10, 12 do 14 złr. 

n 1400 „  widelców całkiem metalowych, tuzin 
od 10, 12 do 14 złr. 

»n 800 „  widelców podwójnie posrebrzonych, tu- 
zin od 14, 15, 16 do 17 złr. 

n 400 „  widelców metalowych do wetów, tuzin 
od 10, 11 do 1150 złr. 

n 600 „ noży do wetów, tuzin od 7, 9 do 10 złr. 

n 600 „  widelców do wetów ze stali, tuzin od 
7, 9 do 10 złr. 

» 800 sztuk chochli, sztuka od 2, 3, 4:50 do 5 złr. 

p. 600 „ chochli małych, sztuka od 1, 2:50 do 
275 złr. 

A 300 „ łyżek do jarzyn, sztuka od 2:50, 3:50 
do 375 złr. 

» 300 


» 


łopatek do tortów i ryb, sztuka 3:50 
do 3:75 złr. 


150 par serwisów do sałaty, para 3-50, 3-75 do 4 złr. 
Różne przedmioty stołowe. 
Około 300 sztuk pieprzniczek i solniczek, sztuka od i; 


1:50, 1:80 do 2.5 złr. 


n 200 ,„  sypniczek do pieprzu ze szkła lub me- 
talu, sztuka od 75 c., 1, 1:50 do 2 złr. 

» 800 „  sypniczek do cukru ze szkła lub metalu, 
sztuka od 1:60, 1:80, 2 do 250 złr. 

» 300 „ opasek do serwet, sztuka od 1, 150, 
1:80 do 2 złr. 

» 600 „ sitek do herbaty wiszących lub z pod- 
stawką, szt. od 30, 75 c., 1:50 do 2:50 złr. 

» 400 „ podstawek na jajka, sztuka od 75 c., 
1, 120 do 1:40 złr. 

n 500 > podstawek do szklanek i fiaszek, sztuka 
od 50, 75 c, 1, do 1:50 złr. 

» 200 „  szczypczyków do cukru, sztuka po 1-50, 


Oprócz tego zn 


1-80, 2 do 2:50 zir. 


duje się w zapasie wielki wybór szcze 


Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien, 


Kärntnerstrasse 51, Palais Tedesco.“ 


DF Listy z poleceniami można 
syłki za pobraniem należytości, 
Ilustrowane cenniki przesyłają się na 


(1251-15-18) 


a; po dłagoletniem codzi 


| 


. Op é maj i gólności, następnie serwisy stołowe do kawy i h ci 
sprzedają się także pojedy ncze sztuki, goto to: herbatniczki, dzbanuszki do etc i Kótoy, wiaze UCZE 


niki na szampan, 
etne garnitury toaletowe i 
, aquaria dla złotych i srebrnych rybek, talerzyki 


$ 


kształcie i w każdej wielkości, półmis 
syłoń, puhaśka tł vo 
ytoń, puharki w r 
innych przedmiotów 


| dil 
E BSG" Przesyłka uskutecznia się natychmiast za zaliczk 
mają być urządzone wedłag pei zamawiającego, również 


w 24 godzinach. Przy takim o 


Die Alpacca-, 
Wien, Stadt, 


t do ryb i potraw, chłod: 
dują się podstawki na likier O a 


nej wielkości , lampy kamfinowe 

rzeczywistej szczególności. 
Klustrowane cenniki, rozsyła Skład darmo i franco. 

ą. Nieodpowiednie towary zostaną zaraz wymienione. Szkałułki, które 

wszelkie różne rodzaje rytowań, uskutecznia skład dokładnie i tanio 

stalunku uprasza się o nadesłanie odpowiedniego zadatku. 


K_a 
Chinasilber- und Metallwaaren-Fabriks-Niederlage, 


Freisingergasse 3, nächst dem Bauernmarkt u. d. 


1 Szpilka do szalu złr. 1, 1:50, 2, 2:50, 3. 
1 Pierścionek brylantowy, złr. 1, 1:50, 2 


Kto chce mieć pow ższe przedmioty, niech się uda osobiście lub listownie 


pisać w dowolnym języku. — Prze- 
lub za poprzedniem nadesłaniem tejże. 
żądanie bezpłatnie. 


1! Podarunki na Boże Narodzenie !! 
NPR Z ETE NOM. TWW ZW BW” JE Sw HQ HE W. HC HD ZR W, 
szczególności towarowych ze srebra chinskiego i Alpaca. 
gólnie z powstałego zatamowania handlu, jakoteż 
towarów. 
e najlepszy dowód niezliczonych zapasów towarów, 
w tym roku, niesprzedane na składzie zostały. 
nia niepotrzebnie w zapasie będących towarów i do 


i garnitur Guziczków do koszul i rękawów 
jednego gustu, cnt. 50, 70, 85, złr. 1, 1:50, 
1:80, 2, 240, 3, 

wykonane jak prawdziwe, nawet znawcy się łudzą. Klejnoty te 88 

z prawdziwego chińskiego srebra, lub z prawdziwego złota talmi, 
ryształu szlifowanego pyłem brylantowym, 

wego ognia: Lepsze gatunki są oprawne w srebro. 

ji pa -FET do rękawów złr. 1:80, 2 80, 
3, 3:50, 


nie tracą nigdy ży- 


t branzoletka z kamieniami brylantowemi złr. 
? i 2, 2:50, 350, 4:50, 5 
Wschodnie zawsze ozdobne pachniące ozdoby jonquillowe, 


misternie rznięte, czarne z 
bardzo przyjemną wonią 


Rządcę dóbr cz aeg 


nictwo, leśnictwo, technikę i mechanizę 
rolniczą, rachunkowość i budownictwo, 
polecić mogę jak najlepiej. (1187-4-4) 
Prezes Tow. Centralnego 
Gospodarczego dla W, Fis, 
Poznańskiego 
Wolniewicz, 
w Dębiczu pcd Środą. 
Realność piętrowa z ogrodem, dwo- 
ma oficynami, stajniami, 
wozowniami w Krakowie, przy ulicy Kar- 
melickiej pod L. 58, w przedłużeniu u- 
licy Szewskiej — lub też dom piętrowy, 
obok pod L. 59 położony, z stajnia, wo- 
zownią i ogródkiem, są z wolnej ręki do 
sprzedania.— Wiadomość bliższa u wła- 
ściciela w tychże domach. (1804-2-3) 


Rosyjska familijna 
Herbata od złr. 2, 3 do 5 za funt. 


wiedeński, 
Okruchy herbaciane złr. 1 40 c. 
Z owa amerykański 
złr. 1 za mass z flaszkę, jako też 
Rum wszelkie gatunki 


- < różne austryackie 
Rumu ~ Jamaiki, ; zagraniczne wi- 
ną sprzedaje jak najtaniej 
A. M. Mandi, 
król. pruski nadworny liwerant 
i w Bernie, 
Listowne polecenia wypełniają sie szybko 
Opakowanie herbaty 
bezpłatee. (1175-19-26) 


Trzoda Owiec 


rasy krajowej, krzyżowanych z 
Southdownami, sztuk 750, 
jest, z powodu zmiany gospodarstwa po 
niskiej cenie do sprzedania w całości, 

lub częściowo. (1853-2-6) 
Bliższej wiadomości można zasięgnąć 
pod adresem: „Zarząd dóbr Jurków, 


7 
. 


poczta Brzesko. 


Lałożone 


/ Knaust 


bikawki 0- 


4 


które z powodu nieszczę- 
Ta okoliczność zmusza podpi- 
wysprzedania takowych miżej 


a zaopatrzone znakiem poręczenia, wyroby są wykończone z całkiem białego 

ennem użyciu są zupełnie podobne 
zerwienieć, ani zżółknieć 
zapasie także nieobrobione, 
że metal stanowiący podstaw 
EN W EN" A R Z: 


do wyrobów 


a każdy z Szanownych odwiedzających 
ę wyrobu, na wskróś jest białym. 


Około 109 sztuk miseczek na cukier i cukierniczek, sztuka 


„ 1500 
s 0 
SRA: 
«0006 
„ 200 


n 


n 


n 


n 


od 5, 8, 10 do 20 złr. 

korków do flaszek z figurami lub bez 
figur, sztuka 25, 40, 50 do 55 c. 
przyrządów na ocet i oliwę, sztuka od 
6, 7, 8 do 9 złr. 

przyrządów na ocet, oliwę, musztardę 
i cukier, sztuka od 12, 14, 16 do 24 złr. 
przyrządów na szklanki na 2, 4, 6 szkla- 
nek, sztuka od 6, 10, 14 do 16 złr. 
koszyczków na chleb, sztuka od 2, 4, 6 
do 25 złr. 


n 145 tuzinów sztucców, tuzin od 5:50, 6:50 do 7:50 złr. 
600 par lichtarzy w 24 fasonach. 


Lichtarz stołowy w najnowszym fasonie srebrnym, para 
od 4, 6, 7 do 14 złr. 

Lichtarz stołowy gładki w różnych fasonach, para od 2, 
3 3, 4, do 5 złr. 

Świecznik na 2, 3, 4 i 5 świec, para od 10, 18, 20 do 100 złr. 
Lichtarz ręczny, sztuka od 80 c., 1:20, 2:50 do.3 złe. 
Lichtarz dla palaczy tytoniu, sztuka od 4, 6, 7, do 8 złr. 
Lichtarz dla czytających, sztuka od 5, 6, 7 do 7:50 złr. 


400 urządzonych i elegancko wyrobionych 


I szkatułka, zawier 
2:50 do 350 
1 szkatułką, 
żeczkę 


1 szkatułka, zawierająca 6 łyżeczek 
chelkę, od 5:50, 6:50 do 7-50. 


1 szkatuł 
16 


I szkatułka, zawierająca 6 nożów, 
od 20, 22, do 24 złr, 

1 szkatułka, zawierająca 6 nożów, 
i 6 łyżeczek do kawy, 
30, 32 do 34 złr. 

1 szkatułka, zawierająca 12 nożów, 


szkatutek. 


ająca jednę łyżkę, nóż i widelec, od 


złr. 


zawierająca jednę łyżkę, nóż, widelec i ły- 

do kawy, od 3'50, 4 do 450 złr. 

l szkatułka, zawierająca 6 łyżeczek do kawy, od 350, 
4 do 450 złr. 


do kawy i jednę cho- 


zawierająca 6 nożów i 6 widelców, od 14, 
18 złr. 


6 widelców i 6 łyżek, 


6 widelców, 6 łyżek 
1 chochlę i 1 chochelkę, od 


12 widelców, 12 łyżek 


i 12 łyżeczek do kawy, 1 chochlę i 1 chochelk 
od 50, 54 do 56 złr. y z 


1 szkatułka, 


tów, 


zawierająca 12 nożów i 12 widelców do we- 


od 22, 24 do 26 złr. 


l szkątułka, zawierająca 6 nożów i 6 widelców do we- 
tów, od 11, 12 do 13 złr. 


w Wiedniu, Leo | 
poldstadt, Mies- 
/ bachgasse 


15, ge- 


/ęeniiber d. Augarten 


E s 


b 


talerze do masta i sera, puszki na lód itd. itd. 
dla palaczy tytoniu , 


podstawki serwisowe, w każ ym 


tabakierki, pudetka na 
na owoce, i jeszcze wiele 


(1784-3-12) 


Goldschmiedgasse. 


f 
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Od dnia 3 Lipca 1869 wychedzi 
w fióśrakowie 
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Staraniem Redakcyi 


F Czasopisma illustrowanego „Kłosy”, 


ię szezegółówoa słabości 


Z duiem A stycznia 1870 r. 


Kó s „ leszy sakret łab ychże, wicie 48 5) 
4. ay TA S up DE Ea i rozpoczyna 3 AR RE 6 Sed ; 
: ; eeru o a td LE ge |klóre wychodzić będzie i nadal w niezmienionym dotychczasowym zakresie, 
faj o dn, Za sku: | 8 dml|l] formacie, objętości i treści, rozpocznie się z dniem lgo Stycznia 1871 r. 
dwutyzodni e p ekstrakton fig A l wydawnictwo. Y 
$ ` > | n a W à Kapl LJ a 
si. 24 ps u pre í wied czasowi I varun- č m : J 
kaiorstycny ilsrowany, A ay ay Pi een reien | RM | Edadi, zebranych dzieł Józefa Korzeniowskiego. 
A. | * rien $ 5S JcZay toon to obejmie wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozproszone 
yte Ę 3 5 %|]po pismach peryodycznych utwory tego Z akomiteg o pisarza, oprócz tego jeszcze nie- 
E RE zj Asa piąty rok swego istnienia ane, pośmiertne A ogółem okoko 90 totów dawien Komu wiadomo, od jak . 
NE zvołkónolecznEzo e ia f aian ak e Wed ati B' > 077: AE AlE E snie” QE -Ti ) dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handlu. księgarskim, ten poj- 
za jo vy WIEZIE 0” PR i 00 polka; gdyż Dr D'Alle Ma. dj ę OO N będzie jak dotąd o godzinie 8” rano. mie ważność zali Gw stanowiącego zarazem najfjękniejszy pomnik dla tej 
4 j 6 p l ę są z jednej z najświetniejszych chlub współczesnej naszej E niee RA romeo Ą 
ć Ri SE W gisie śóiśle <dotr BA $ j E A A te. dl dej pał 4 | „KŁOSÓW*, równie jak wychodzącego tymże nakładem „PYGODNI AYROMANSÓ W. 4, 
Prenumerata | | : jarstryl | > uapowró Jla prenumeratorów miejscowych bezpłałiie, dla zamiejscowych za i POWIEŚCI‘, pragiący otrzymać dzi J Zefa Korzeniowskiego (gdy M 


złr. 1, (Urzędy poczt 
w Niemczech, w W. Ke. 
wschodnich i Zachadnich 


“oplata jedynie marek, pocztowych wydawany będzie codziennie o go- 

dzinie 4gj pó południu Dodatek wieczorny zawierający własne telegramy 
Á i ostatnią wiadomości. 

calu ostrzeżenia szanownych abonentów od ustawicznych reklamacyj, 


)|do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je będą w kilku arkuszowych do= 
datkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych?pjsm, w ciągu idących p są 


‘| sobie dziesięciu kwartałach. Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomówe 
wielkiej 8ki, z których każdy zawierać będzie przynajmniej po, 30 arkuszy druku: 


eyi, Belgii, Szwajcaryi i Księstnaca N | „82 yny ) f A 1 rek > $ 
skish 5 franky — w Ameryce grg, lua reduty i bale, jest dowy [H aodu; że przesyłając pieniądze PC ZERO a aa 8% |i kosztować będzie po złr. 3 c. 40. Prenameratorom zaś „Kłosów* łub „Tygodnik z 
Rocznik 1. mDja! a“ ( i à r> ` yt a SH KAA CH zącziwowski, uważamy, za niy |E „dg Uw sgę szańownycć a ia Romansów i Powieści“ oddawany będzie po cenie kosztu, to jest po złr. 1 cent. 70: 
Prenum rata przyjmij: ! | Aai EN > + ża di B E7 tów nasze, o dzienniki , że A 0 pec O: sai za Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnie około 140 złr., edycya zaś podjęta ` 
Stycznia, lgo Kwon «, lgo tip SOO 600 2038) CPE OE „ML ONAR „MeZE a EE 1861 nosit tyt Diani p FA Rye zi PEA ad i [naszem staraniem nie będzie więcej kosztawać prenumeratów pism, naszym wycho- 
A Adres: s fpo Zaje BC OGIEpAPSKDN Dol A 240. $s) ma nio.vąpdłnego z wer | ła RP od roku we Lwowie. po dzących nakładem, jak złr. 17, a nie prenumerujących „pKłosów* lub „Tygodnika Ro: 
sie! ARE: $: (1 : byrekcya toairu. da „Dla ad óżnięnia deanta de i od EEEE dodać nam należy, że mansów i Powieści“ złr. M GiG "m PE > (1835 3 6) ji i 
z An on HRe > ; , -RSS Dziennik Lwęwski jest własnością Dra Franciszka Smolki i wychodzi wt b i wy WR: ai 
p dniem ę EE | W ax Abaf ` m Nowym 4 d ródakcyz Tadeusza Romanowicza, Dziennik Polski zaś jest $ jà a) tosy K ez dodatku Dzieł zefa HK orzenio W. 
pi5mo potycć | PU SUÐ WHV WUJ Z położona, |  właszością pyJana Lama i spółki, i wychodzi pod redakcyą p. Hen- 3 skiego, PY CUBIS dotychczasowej u D. E. diedleina w Krake- 
IT. TĄ] 66 e prop ży: ibaa | Týka, Rewakowicze. 48 |wie, kwartalnie złe. 3 c. 50 na prowinoyi z przesyłką w opasce złr. 3 c. 82 
2. LJ L GM % | wel; 050 Marca lub í g l Ozer i (u1_a Prenumerata Dzieniika mę | etyce ki M „i pace aja io CH b) kałosy z dodatkiem Dzieł Józefa M orzenio v- 
wychodzić będzie codzienni Rat, „dg ywo N M> Tozo ATALA PAORA BETO A E ne * (B|skiego u D. E. Friedleina w Krakowie kwartalnie złr. 5, na 
Przedpłata z przesyłką tig E. ©. lub u pana. Sebalda Fróajn- ka Listy z pieniędzmi należy przesylsć do administracyi Dziennika prowincyi z przesyłką w opasce złr. 5 c. 75, a i 
od zkóś ŁÓW: Zi. da, 4; asekuracyjnego w Nowyn Bg Lwowskiego (plać; katedralny Nr 81). (1771--3) ye i soe 1 TEE T 
WȘnosi: f ką f y à = 
hi RZE : 1980-24-83 j i à ` P i 
RANE > sk m" aws) Tygodnik Romansów i Powieści - 
AŻ. 208 2 | PBARCRAE LEEK EEEE yeo OMANSÓW 1 FO CIS " 
> M = A ” A | e r zt Tes TEE © TEER IAO ETAY A | "CT A y $ z ; p. o Š ? A a 4 p 
kwartalne . <. 4 .„ 50 i "TPN ET a DY TANOD S wychodzić będzie w ciągu roku 1871, w objętości, zakresie, formacie, i ma | 
ra 17000 || ooo otw valocae || ZE WOBEOE KI WYK WKK | po, irzo tym samym jak dotad, majrogiaraiaj w kaida: Sobotę kdkdego tygodae 
> Eri: 4 EL j| i, 3 DTOD $ AR: ~ r R : AT $ zie : spi A 
— ARA | styryjski: |A Soceicya nerkowa ID” Moreli Tygodnik Rom. i Pow., bez dodatku Dzięt 
Kapitalna pod L. 24 m. (1872-1 | na a A R uBGCBCY D BErwWowa © ÓW a) Tygodni om. ow., bez oda y 
Baeticae | wiał ACA lc, lekarza przybecznego Cesarza Napoleona III. Józefa Korzeniowskiego po cenie dotychezasowg$® u D. è 
E Í y t ‘| E MOWA W jj Went koni cwie A. Akagi PR CA YO JEPN Friedleina w Krakowie kwartalnie złe. 1 c. 40, na prowineyi z prze- ` 
Gy ś L || jest zawsze świeżo da nabyci "Tra Miara Mi 156 do V rania, syłką w opasce złe. 1 c. 66. | e "A 
gps NE ` Dra moreli Nase do woleramia, „_ ||") tygodnik Rom 1 Pow. 2 dodatkiem Dziex 
f t y i najłepszy odek prze 102 gośća . . x M - oz s 
©. k. Sąd krajowy K | Jak E E EDO h „bycia w Wro ola wia h aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- Józefa Korzeniowskiego ka D. E. Kriedleina w Kra 
wiadomo, iż stósownie, do oststuiej - EENTSTEW, Unio 8048 mann; w Krakowie w apttd -sÀ JBzefa Trauczyńskie90. (1613-12-26) |kowie kwartalnie złr. 5 c. 10, na prowincyi á przesyłką w opasce złr. 3 c. 60. 
rozporządzeni: Ś. p. Kaci etza È 2 ga ś > PR. „6 e | 
tryczyne, d bra nieruch NEU ssd + PEL Dzieła Józefa Korzeniowskiego = g 
Lubomierz i część kob;lkc, Za Ón | ; r. s, 
ka zwane, należąc do m wydawane staraniem Redakcyi „Kłosów,* wychodzić będą po jednym tomie | 
mierza Prus Petryczyna, wedi - 579 kwartalnie, objętości 50 arkuszy Śki ścisłego dreku teńa którego dla osób 
pag- 75 n. 11 i 15h m 379 nieprenumerujących „Kłosów* wynosić będzie złr. 3 e. 40. 13, W 
UWAGA I. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na dziesięć tomów, mają- 


38, n.10, 17, haer., dom. 434 


| 3 € 
Me 5, 6 hzer sprzedane będą prze pu- 
JE bliczną Kicytacyę każde z osobna, w d 


fÒ Lutego 1871 o godzinie 10 


f 


cych dla prenumeratów „Kłosów“ lub „T$godnika Romansów i Powieści“. 
kosztować razem złr. 17 — przeto w razie koniecznego powiększenia © 
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